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Ententa i odszkodowanie.
Trzecią }uż rocznicę swój niepodległości 

święciła w tych dniach W ielkopolska, gdy 
równocześnie Małopolska Wschodnia i W i- 
leńszczyzna ciągle jeszcze czekają na pra­
wno-międzynarodowe ustalenie swego losu 
a G. Śląsk czuje dalej nad sobą rządy nie­
mieckich urzędników. T o  przewlekanie 
spraw, mających dla nas pierwszorzędną 
doniosłość, to opóźnianie ostatecznego 
ukonstytuowania Polski wywoiule słuszne 
zdziwienie w  Polsce i dają się nieraz sły 
szoć-pod adresem Ententy przykre w yrzu ­
ty  z racyi ciągłych odroczeń, połowicznych 
załatwień i ifeskończonych terminów, jakie 
charakteryzują jej stosunek do najważniej­
szych spraw państwa polskiego.

W yrzuty te są jedynie w  części słuszne. 
Prawdą ;est, że sprawność działania orga­
nów Ententy jest niesłychanie słaba. Pań 
atwa sprzymierzone dalekie są dzisiaj od 
owej harmonii interesów i celów, jaka je 
znamionowała w  czasie wojny, kiedy cel 
i Interes był jeden i zawierał się w  słowie 
zwycięstwo. Stąd każda decyzya P ad y  N a j­
wyższej jest \vvnikiom długotrwałych tar­
gów  i ostatecznie —  jak każdy kompro­
mis —  jest niezupełna, połowiczna lub dy- 
latoryjna. W ielk ie koalicye by ły  zawsze 
aparatem w polityce ciężkim i powolnym.

Powórl przewlekłości obecnego stanu 
kryzysowego w Europie tkw i jednak także 
w  samym traktacie wersalskim. Niema dziś 
chyba polityka na Zachodzie, któryby nie 
w idział wielkich błędów, jakie popełnili au- 
torowie traktatu. Sławna Czwórka kodyfi­
k u je  nowy porządek rzeczy w  Europie, 
odroczyła zalatwicme wielu ważnych kwe­
sty i na czas przyszły. Odroczyła, ponieważ 
nie mogła dojść do porozumienia. W y tw o ­
rzyła przez to stan prawny niesłychanie 
niepewny. N ie bvło państwa, któreby zna­
ło 28 czerwca 1018 r. wszystkie korzyści 

.1 szkody, jakie mu traktat przyniesie. 
Traktat wersalski był ty lko  wstępem do 

t szeregu dalszych konweneyi i decyzyi.
A le  od czerwca 1919 r., k iedy traktat 

[podpisywano, układ sił w  Europie zmienił 
Lsię znacznie. N iem cy dzisiejsze nie są już 
Jtemi hezbronnemi Niemcami, jakiemi bvły  
p^zed 2ł/a latv. N iem cy obecnie nie posia­
dają wprawdzie w ielkiej armii, nie mają 
drerdnou.ghtów, łodzi podwodnych i zeppe­
linów. Odebrano im 70.000 km. kwadr, zie- 

KirJ. A le słabe do prowadzenia wojny, są 
■ N iem cy niezmiernie silne w  czasach poko­
ju. Ich siła 'est nietknięty zniszczeniom wo- 

1 lennem przemysł i ich ruchliwy handel, któ- 
•rv znowu rozpina po śrreeie szeroką sieć 
| swych odbiorców. W  konkurencyi z angiel- 
[ skim posiada handel niemiecki na rynkach 

zagranicznych dzis*aj nieoceniony przyw i­
l e j ,  jakim jest taniość towaru dzięki nisikie- 

nu kursowi marki niemieckiej. Z  dtrugiej 
Rtrony, towary angielskie ma:ą z powodu 
tegoż niskiego kursu zamknięty wstęp do 

[Niemiec, t. j. na rynek, który przed wojną 
|odgrvwał bardzo ważna rolę w  handlu ze­
wnętrznym Anglii i którego rola dzisiaj —  
ydv Rosya nie wchodzi zupełnie w  grę —  

(jeszcze bardziej wzrosła.
I oto Anglia, o  której polityce już P itt 

dówił: B r i t i s h  p o l i c y  i s  B.r.i.t.i.s.h 
: r a (1 e —  widzi obecnie z przerażeniem, żo 
?rozi je j ruina gospodarcza. Prowadziła 
rojnę, by pozbyć się konkurenta, zagarnę­

ła  kolonie i flotę niomiecką, a tymczasem 
[>o trale tacie wersalskim wyrasta je j w  
Kbemezech konkurent nie do zwalczenia 

(i do tego taki konkurent, któremu nie mo- 
|iio nic sprzedać... W  Anglii jest obecnie 
L.243.000 robotników bez pracy, gdy w  
Jfśomezech niema w ogóle bezrobotnych.

Anglii towarzystwa żeglugi skarżą się, 
f e  frachty opłacają zaledwie koszta prze- 

rozu ładunków; w  Niemczech zaś Nord- 
leutscher L loyd  podnosi z 250 na 500 mi 
[tanów swói kapitał zakładowy. Rząd nie- 
liccki wypłacił towarzystwom okrętowym 
11.970 milionów marek za stracone w  wojj- 
j ie  okręty 1 subsvdyu*e budowę nowych 
Statków. W  dokach niemieckich buduje się 

rżenie pospie^nie nową flotę handlową, 
ksztem prawie 8 miliardów marek prze- 
Iwadzają N iem cy inwestycye kolejowe. 
Jie bardzo się martwią niskim stanem 
Irki, bo niska Waluta, choć dla rynku 
Im ętrznego dotkliwa, jest tym  taranem, 
V v  wali w  handel i przemysł angielski. 
Jak wybrnąć z sytuacvi? Traktat wer­

sa lsk i daje wskazówki niedostateczne. Są 
Iwie drogi. A lbo —  jak Francya radzi —  
flagać ostro raty reuaraeyjne i roztoczyć 

Niemcami kontrolę finansową, albo —  
Anglia n ie?asno suggeruje —  poddać 

; przepisy traktatu o odszkodowa- 
celem ulżenia Niemcom. Finansiści 

felscy nio mają zaufania do „turkifika- 
(t. j. do kontroli na wzór tej, jaką 

Turcy B Nb

dząc, że kontrola taka nie ty lko nie pod 
niesie waluty niemieckiej, ale ją  jeszcze 
bardziej obniży i przytera w yw oła wielkie 
niezadowolenie w  Niemczech.

Punkty widzenia obu państw są niezmier­
nie trudne do pogodzenia i dlatego kon- 
foreneya w Cannes będzie ciężką próbą dla 
Ententy. Ze sporu korzystają Niemcy. Jak 
w  czasie wojny, tak i teraz toczą walkę 
z Ententą, walkę pokojowy, ale zwycięską. 
Zarysowujący się zaś na tle kwestyi od­
szkodowań zatarg anglo francuski rzuca 
cień na całą politykę ouropejską. Każda 
niezałatwiona jeszcze kwestya europejska 
staje się przedmiotem dyplomatyczno] gry 
Francyi i Anglii. Stąd ciągłe zjazdy i kon- 
foroneye, układy, kompromisy i wreszcie 
odraczanie rozstrzygnięć.

Autorowie traktatu wersalskiego nie 
przewidywali, że stosunek wzajemny Anglii 
i Francyi tak ściśle bedzio związany z kwe- 
styą odszkodowań. Gdyby to przypuszczali, 
nie zostawiliby zapewne na przyszłość tyle 
rnateryału spornego do rozstrzygnięyia. Po ­
pełnili błąd. K ażdy spór, czy np. o Górny 
$!ąs»k, Galicyi Wschodnią, W ilno. Gdańsk, 
Oećlonburg, Cieszyn można było łatwiej 
i sprawiedliwiej załatwić w  Wersalu, gdy 
związek Ententy był jeszcze ścisły a wspo­
mnienia wspólnych walk świeże. N ie zro­
biono tego i to mści się na dzisiejszym nie­
ustalonym porządku w  Europie.

Odszkodowania są zatem centralną kwe- 
styą w  splocie problemów europejskich. 
K ażdy etap w  uporządkowaniu tej zawiłej 
sprawy wytwarza odpowiednią atmosferę dla 
zrłatwienia innych kwestyi, jak wileńska lub 
małopolska. Porozumienie anglo-francuskie 
sprzyja szybkiemu i pomyślnemu ich zała­
twieniu, zatarg je opóźnia. Ściągamy bo­
wiem na siebie część niechęci, jaką w y­
ładowują A nglicy  na Francyę i zyskujemy 
część sympatvi, jaką polityka francuska 
czysto umie zdobyć swą zręcznością i  po- 
iednawczością.

Konferencja w Gannss na Trzech Króli.
Paryż. (A. W .) Agencya llavasa donosi, że 

pierwsze posiedzenie mędzynarodowej konfe­
rencji w Canr.es odbędzie się w dniu 6 sty­
cznia. Konfercjacya potrwa 8 dni. Dwustu de­
legatów będzie w obradach uczestniczyło.

Berlin. (A. W .) W  kołach rządowych utrzy­
mują, że mimo wszelkich starań N-cmcy nie 
będą w stanie zapłacić w styczniu więcej, jak 
209 milionów marek w zlocie. Ogó!n'e epodzie- 
wają s‘ę, źe ententa zgodzi się na to (?). Zre­
sztą przypuszczają, źe na obecne obrady w 
Paryżu będą przygotowane wnioski w celu ure­
gulowana świadczeń reparacyjnych niemie­
ckich na rok 1922.

Rathesaa przyjechał do Paryża.
Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Presso’1 donosi z 

Berlina, że na zaproszeni© ze strony autoryta­
tywnej odjechał Dr Rathenau do Paryżu. Ee 
dzie on tam pertraktował w sprawach reparu 
cyjnych.

Paryż. (A. W .) Ko misy a rcpo.raeyma przyję­
ła dz’ś po południu aćemiecką dełege.cyę w 
celu omówienia z n?ą kw-estyi repara-■yjwych.

komisya ręparacyjna tak obecnie, jak i przed­
tem posiada nieograniczoną swobodę działa­
nia w sprawach jej powierzonych. Angielscy 
rzeczoznawcy, którzy z francuskimi rzeczozna­
wcami naradzają się w  sprawie problemu repa- 
rahyjnęgo, przybywają dziś wieczorem do Lon­
dynu.

Układ powyższy obowiązywać będzie s dnłgpa 
1 stycznia.

trajk kolejarzy B a ń e ś s k ló .
Berlin. P. A. T. Akcya strajkowa wśród ko­

lejarzy w obwodzie strajkowym wzmaga się. 
Obecnie strajkują już prawie wszyscy koleja­
rze dyrekcyi kolejowej Elfcerfdd, Kolonia, 
Essen, Dusseldorf. Ruch kolejowy na wiehi ko­
lejach ustał zupełnie. Kolejarze innych dyrek­
cyi postawili rządowi ultimatum, że jeżeli do 
godz. 2 po południu żądań;a ich nie będą przy­
jęte, strajk obejmie wszystkich kolejarzy w ca­
łej West fa l i  Gabinet rzeszy żądania te od­
rzucił.

Elberfeld. P. A. T. (B. Wolffa). Strajkujący
kolejarze wydali w  onocy hasło przeprowadze­
nia strajku z całą surowością. Prztpuszczane 

Niemieccy zastępcy przedłożyli komisy i repa- będą wyłącznie transporty komlsyi międzykoa- 
facyjnej memoryał, który obok wyczerpnją- licyjnej. 
cyeh wyjaśnień w sprawie rozmaitych szczegó­
łów, zwłaszcza w  odnios;en!u do nowych prze- 
dłożeń podatkowych w  Niemczech przyrost 
wniosek co cło niemieckich spłat rcporacyjnycli 
w styczniu i lutym.

Paryż. (A. W.) „Echo de Paris” doncei, źe

NIEMIECCY KOMUNIŚCI PRZY PRACY.

Berlin. (A. W.) „Deutsche Allg. Ztg“  d-cnosi, 
że mrożą się oznaki, źe komuniści przygoto­
wują na początku Nowego Reku rozruchy w 
obszarze nad Rurą.

Przed wcirami wileńskimi.
N « granicy wschodniej.

W  całym powiecie oszmiańskim panuje ca- 
strój przychylny wyborem i zainteresowanie lu­
dności z dniom każdym wzrasta. Ogólnie roz­
brzmiewa hasło „do Polski**. Do Litwy masy 
ludności n:e mają zaufar.ia, inno koncepoye są 
niezrozumiale i wyraźnie niepopularne.

Ze strony granicy wschodniej powiatu istnie­
je wzmożona agi taty a w kierunku bojkotowa­
nia wyborów. Agitatorzy namawiają też do 
czynnych wystąpTeń przeciwko wyborom. Agi- 
tacya prowadzi się z ramienia radykalnego 
obozu białoruskiego, za którym kryje się agi- 
tacya bolszewcka, o czem świadczy wykrycie 
znacznej ilości odezw bolszewickich.

Pomiędzy stronnictwami P. S. L. „Piast*’  a 
rOdrodzeniemu toczą srę rokowania w sprawie 

utworzema bloku wyborczego.
Warszawa. (Teł. wł.) Min. Downarowicz od­

był konferencyę z posłami żydowskimi, których 
nakłamał —  jak twierdzi prasa żargonowa —  
do oddziaływania na żydów, żeby wzięli udział 
w wyborach wileńskich.

Komisja Ligi Nar. ojuszeza Kowno.
Warszawa. (TeL wł.) Ogłoszenie litewskiej 

deklaracyi rządowej w sprawie Wilećszczyzny 
z protestem przeciwko wyborom zostało przy­
jęte z niezadowoleniem przez kom.syę kontro­
lującą Ligi narodów z pułkownikiem Chardi- 
gmim na czele. Na znak protestu przeciwko 
ogłoszeniu deklaracyi rządowej komisya kon­
trolująca Ligi narodów postanowiła opuścić 
Kowno. {

„Echo Kowiońskfio*’ stara »ię  osłabić fakt 
powyższy twierdzeniem, że jo6t on następstwem 
bezowocnych prób L ’gi narodów w  roztfzyg- 
nięciu sprawy wileńskiej. Rolę informującą, 
którą pełniła konrsya Ligi rarodów, wezmą na 
siebie przedstawiciele dyplomatyczni państw 
sprzymierzonych na Litwie.

Gdaósk ratyfikuje układ z Polską
Gdańsk. P. A. T. Sejm gdański na posiedze­

niu 62 głosami przeciwko 22 ratyfikował układ 
gospodarczy zawarty miedzy Polską a Gdań­
skiem .

Moskwa. (A . W.) W  przopełnionej sali wy­
głosił Trocki dłuższą mowę. Twierdził w  ni* j, 
że w roku ubiegłym czerwona armia została 
zmniejszona o przeszło połowę i że obecnie 
liczy ona 1,959.000 ludzi a bez floty i oddzia­
łów techmcznych 1,350.000, która to liczba 
stanpwi połowę dawnej armii. Dalej cytował 
Trocki stanowcze dane o korpusie dowódzeów 
czerwonej armii. 43% stanowią dowódcy nie­
wykwalifikowani, a mimo to są oni ośrodkiem 
czerwonej armii, dzięki swoim zasługom, ja­
kie na tym polu położyli. Byłych oficerów ar­
mii przedrewolucyjnej jest obecnie 22%. Tro­
cki podkreślił zasługi, jakie oddali oni armii 
czerwonej, dzięki praktyce i wiadomościom 
fachowym. Spocyalnie podnosił Trocki zasłu­
gi byłego ministra wojny rządu, tymczasowe­
go, gon. W i e r c h o w s k i e g o ,  który obe­
cnie zajmie jedno z nsjodpowmdzialnioiszych 
stanowisk czerwonej armii. Wśród oficerów 
jest 33% chłopów, 12% robotników.

W  dalszym ciągu podkreślił Trocki koniecz­
ność polepszenia dobrobytu materyalnego do- 
wódzców, przyczem tłómaczył, żo nio jest to 
wskazane jakąś kastowością lub uprzywilejo­
waniem dowódzeów. ale logiczną konieczno­
ścią zapewnienia cgzyster.cyi ludziom, dla któ­
rych służba wojskowa jest fachem, a nio sta­
nom przejściowym.

Przechodząc do sprawy wychowania i wy­
szkolenia Trocki podkreślił konieczność po­
większenia ilości szkół. W  tym roku ukończy­
ło szkołę sztabowa no raz pierwszy 109 ofi­
cerów sowieckich. Ich zadaniem będzie zorga­
nizować armię i uczynić ją zdolną do zwycię­
żenia wrogów. Flotę nazwał Trocki awangar­
dą bojowa i zaznaczył, źe dała ona w*fdu zdol­
nych dowódzeów flotowych. Siła floty rosyj­
skiej zmniejszyła się z chwilą odcięcia Tłosyi 
od mórz. Trocki nazwał ruch powstańczy prze­
ciw fzedewi powleckiemii bandytyzmem i za­
znaczył źe bandytyzm ten miał charakter zja­
wisk socyalnych, tworzyły się bowiem mniej 
lub w*ęcej samoistne szejk i bandyckie. Szajki 
te rekrutem s;o z lud-d będnww.. itt żołdzie 
państw obcych, wrogich względem Rosyi.

Tracki przedstawił następnie uczestnikom 
zjazdu mapę z granicami Rosyi, oznaczonymi 
wedle zawartych ostatnio traktatów. Wspomi­
nając o traktacie ryskim podkreślił Trocki wo­
lę Rosyi najj!ojałnie?szego w y p e łn iła  tegoż 
traktatu i rzekomo złą wolę ze strony polskiej.

G AD ATLIW Y BUDIENNY.

Moskwa. (A. W .) Na dziewiątym zjeidzie ko­
misarzy ludowych wygłos'I Bud i eony mowę, 
w której zaznaczył, źe Rosya jest obecnie za
grożoną nczewnątrz przez licznych wrogów. 
Bud;enny oświadczył dałej, że konnica jego 
w ciągu 24 godzin po ogłoszeniu rozkazu mo­
bilizacyjnego, stawiłaby się w  pełnej sile do 
wymarszu w pole.

Deeonstrgcja wojsk sowieckich przeciw

ODZNACZENIE GEN. LERONDA.

Paryż. P. A. T. (Havas). Przewodniczący mię­
dzysojuszniczej komlsyi rządzącej i plebiscy­
towej na G. Śląsku, gen. Lerond, odznaczony 
został wielkim oficerskim krzyżem Legii ho* 
norowej, oraz krzyżem wojennym z palmą wy­
sadzaną brylantami. Odpowiedni rozkaz dzien­
ny wylicza usługi, jakie oddał gen. Lerond 
sprawie francuskiej nieodłączalnie za sprawami 
jej sąsiadów. ******0.

Warszawa. (Teł. wł.) Rząd sowietów skon­
centrował w ostatnich czasach armię czerwo­
ną nad granicą fińską. Kursowały nawet po­
głoski o starciach z finlandzkiemi strażami. Po­
głoski te okazały się nieprawdziwemi. Koła 
finlandzkie uważają kcncentraoyę ową za de- 
monstrucyę z powoda powstania w Karelii,

„CZERWONA KSIĘGA* CZERWONEGO 
RZĄDU.

Warszawa. (Tel. wł.) Ukraiński rząd sowie- 
eki wydał nową „czerwoną księgę*4 w sprawie 
stosunku do Polski.

Angielskie zabiegi o fian ŝf z Resją.
V»rarszawa. (Tel. wł.) Prasa angielska oma- 

w ra w dalszym ciągu bardzo żywo sprawę 
zwołania ogóho-gotp od arczo-f in ans owej konfe- 
rencyi dla uregulowania tych sprawi w Euro­
pie, z udziałem Rosyi i Niemiec.

„Manch. Guardian44 zauważa, że Rosya I 
Niemcy posiadają klucz do odbudowy Euro­
py. Najważniejszy atoli klucz 6pcczywa w rę­
ku Rosyi. „Daily Ma!l“  twierdzi, że Rosya 
jest potrzebna Anglii jako odbiorca towarów. 
Oprócz zleceń handlowych Anglia niema prawa 
żądać od Rosyi świadectwa moralności, a o 
ile Anglia nie wznowi stosunków handlowych 
z Rosyą, uczynią to Niemcy i zagarną mono­
pol handlowy nad Rosyą.

I ondyn. P. A. T. (Wied. Biuro Kor.) „Daily 
Te!cgraph“ dowiaduje się, żc wiadomość, ła­
komy Cziczerin i Litwinow byli zaproszeni do 
udziału w konferencyi, mającej się o^być w 
dn. 8 lutego, jest nieprawdziwą.

Traktat w Lana— zerwaniem z Fransyą?
Wiedeń. (A. W .) Traktat w Lana zostanie 

prawdopodobnie przyjętym w parlamencie au- 
stryackim większością głosów chrześcijańsko- 
socyalnych i socyalistów. W  kolach wszech- 
niemców sądzą, że traktat w Lana oznacza od- 
cby!C«'e Czecfaoslowacyi od dotychczasowej 
frankońskiej polityki. O ile nastąpiłoby to w 
rzeczywistości, to ogół państw sukcesyjnych 
uniezależniłby się od Francyi Uzasadnioną wó­
wczas byłaby nadzieja, że Czechosłowacya za­
warłaby z Niemcami traktat.

„Der ĄłH)nd’‘ (loiiosi żc p&cypgaliM nk*

mieecy w Czechosłowacji zw.aszcza niemieccy 
socyaliści domagają s:ę stanowczo przyjęcia 
traktatu w Lana. Podobno Austrya ma otrzy­
mać od Czechosłowacyi pożyczkę w wysoko­
ści 500 milionów kor. W  razie obalenia trak­
tatu rząd austryaeki popadłby w  największe 
kłopoty.

NIEMIECKO-CZESKI UKŁAD POCZTOWY.

Berlin. (A. W.) Między rządem rzeszy a Cze- 
cboslowacyą zawartym został układ, w którym 
ustalono nową taryfę pocztową. Na podstawie 
tego układu porto z Czechosłowacyi do Nie­
miec bfidzie niższo, » iź  do Innych pań£t,wv

I Kanada pójdzie w sladj Irlandji.
Paryż. (A. W .) Z Nowego Jorku donoszą, Ż6. 

układ ang.elsko-irlandzki wywoła! wielkie wra­
żenie w Kanadzie. Przywódcy socyalistów ka­
nadyjskich wzywają na wiecach ludność doi 
podjęcia walki przeciwko imperyalizmowi bry­
tyjskiemu ł pójścia w ślady Irlandyi.

Przywrócenie spokoju w Eg:?cie.
Londjm. P. A. T. (B. Wolffa). „Times** do* 

nesi z Kairo, że sytuacya stuła się tam pod 
koniec tygounia krytyczna. W  Kairo zastraj- 
kowali urzędnicy państwowi. Do portów Sald, 
Sucz i Ismail przybyły okręty wojenne. Flo* 
tyła nilowa odpłynęła do górnego Egptu.

Kairo. p. A. T. W  chwili obecnej zostało 
już przywrócone położenie normalne. Przywró­
cona też zestala komunikacya.

A B Y  HANDEL SZEDŁ
Londyn. P. A. T. (Reuter). Wedle donieś i; A  

„Daily Telegraph44 rząd angielski zniósł boj. 
kot finansowy, zawieszony przez mocarstwa 
*r styczniu 1921 r. nad Grecyą. Wobec tego 
postanowienia rząd grecki może zaciągnąć u 
barków angieflskich pożyczkę w kwocie 15 
milionów funtów szterlingów pod tym warun­
kiem, że sumy tej użyje na zakupy w Anglii.r

Kwestya rozbrojenia Barskiego.
Waszyngton. P. A. T. (Havas). W odpowiedzi 

na przemówienie Balfcura przedstawiciel Fran- 
cyi Saraut mówił o ofiarach, jakie ponio&ła 
Francy a w celu zapewnienia konferencyi po­
raj ślnych wyników. Francya wyraziła zgodę 
na zmniejszenie pojemności swoich wielkich 
jedrostek morskich, co do których Stany Zje­
dnoczone, Anglia 1 Japonia zachowują zna­
czną przewagę. Saraut motywował, posługu­
jąc się szczególowemi danemi, etanów loko 
Francji w kwesty! todri podwodnych. Koń­
cząc przemówienie Saraut wyraził swoje ubo­
lewanie s powodu niewłaściwej fcteipretaeyf 
stanowiska Francyi

Waszyngton. P. A. T, (Hav£»). Senator Root 
przedłożył komisy! flotowej projekt, w którym 
domaga się poszanowania z a rad humanitarno- 
śei w prowadzeni wojny łodziami podwod.e- 
mi. Projekt przewiduje zakaz torpedowania sta-*' 
(.ków handlowych bez poprzedniego ostrzeżeni^ 
i domaga się szanowan?a ogólnych reguł n. p. 
przeszulciwanie okrętów przed ich zatopieniem.' 
Propozycya R oofa  przekazaną zostanie subko- 
mitetowi

OGRANICZONO KALIBER DZIAŁ OKRĘTO­
WYCH.

Waszyngton. P. A. T. (Reuter). Jak słychać, 
zawarto zostało definitywne porozumienie,’ 
które ogTanicza kaliber armat okrętów po 
raocniczych do 8 cali i armat na okrętach 
pier wszej klasy do 16 cali.

Pitlura w Tarninie?
Warszawa. (Tel. wł.) W  kołach politycznych 

utrzymują, że Rakowski w imieniu ukraińskiego 
rządu sowieckiego wystosował do ministra 
Sklnmrata nową notę w  sprawie rzekomego 
udziału oddziału n. w akcyi Tiutiuniuka i P^- 
tlury Między iroemi utrzymuje no^a, źe P©̂  
tluia bawi w Tarnowie pod pseudonimem Po)- 
tawczenkl.

SO CYALIśa UKRAIŃSCY PIĘTNUJĄ UGO- 
DOWCÓW.

Lwów. (A. W .) „Wpered’* donisi, źe Rada 
robotnicza ukraińskiej soeyal-demokraeyi roz­
patrywała sprav.ę Dra Mikołaja Hankiewicza 
wybitnego polityka ukraińskiego. Prawdopodo­
bnie Dr Ilankiewicz będzie wrykhiclonym 1  
partyi z powodu 6wego artykułu z/.raieszczo- 
nego w „Gazecie Wieczornej**, w którym roz­
wija myśl ugody polsko-ukraińskiej na zasa­
dzie autonomii tery tory alnej Ukrainy w ramach' 
Rzeczypospolitej polskiej.

WŁOSI W  SEBENICO.
Grac. P. A. T. „Tages Post** donosi z Bel­

gradu, źe w  porcie Sebenico znajdują się 4 
krążowniki włoskie i kilka torpedowców. Aby, 
zapobiedz daLszym starciom, wojska wloskię 
obsadzają ważniejsze punkty miasta i wybrze­
ża. Konsul włoski udał się na okręt włoski,] 
gdzie dotąd przebywa* Rząd jugosłowiański 
odniósł się ponownie do Rzymu o usunięci^ 
z portu jugosłowiańskiego włoskich okrętów,^

JOSCHKE ZNÓW ARESZTOW ANY. V
Katowice. P. A. T. Jak donosi „Telegraphen 

Union** z Wrocławia, udało się tam ponownie 
aresztować, uwolnionego przez bandytów 
z więzienia w  Wielkich Strzelca chA morder. ^ 
majora MoscMegre. '  ....



dnia politycznego.
K  P. R, przeciw „zakulisowym wpływom”.

H. P. R., Mąea dotychczas zwykle w ogon­
ku tocyalistycznym, czuje jednak pewien nie­
smak po pamięłneta głosowaniu wraz z lewicą 
za przyłączeniem pow. Brasławskiego i LMz- 
•kiego do spornego terytoryum plebiscytowe­
go i usiłuje się usprawiedliwiać. Czyni to 
w swym organie „Sprawa Robotnicza”, który 
w ostatnim numerze pisze:

„N. P. R. glosowała za wnioskiem rządo­
wym, ale musimy stanowczo oświadczyć, że 
partya nasza będzie zawsze z w a l c z a ł a  
zakuLis.o.w.e w.ply.wy, zmierzające do 
robienia f e d e r a l i s t y c z n y . c . h  e.lL8.p.e- 
r.y.m .entów k o s z t e m  całoś.c.i P.ol- 
s.ki i' interesów państwa”.
Jest to bardzo piękne i pocieszające oświad- 

^czenie. Musimy jednakże zaznaczyć, że N. P. 
K. wraz z lewicą socyalistyczną była dotych­
czas podporą owych „zakulisowych wpły­
wów”, z którymi walczy obóz narodowy,

Polska a Bułgarya.
Uroczystość bułgarska w V/a;nie —  z racyi 

25-Iecia Muzeum Warneńczyka —* na której 
przemawiał poseł polski, c.yni aktualną kwe- 
styę nawiązania stosunków między Polską 
a Bułgaryą. Chodzi głównie o stosunki kultu­
ralne. Nie powinniśmy dalej pozostawiać po­
łudniowej Słowiańszczyzny na łup Czechów 
i Rosyan, którzy tam agitują, zyskując sprzy­
mierzeńców, wpływy kulturalne i —  rynki 
handlowe, przedstawiając nas równocześnie ja­
ko wyrodnych braci w Słowiaós zezy źnie. 
W  Bułgaryi, gdzie imię polskie reprezentuje 
pamięć bohaterskiego Warneńczyka* Polska 
natrafiłaby na nastrój dość przychylny. Przed 
wojną dużo działał tam Jan Grzegorzewski 
I obecny poseł w Sofii T. Grabowski Obecnie 
w Warnie uchwalono co roku święcić roczni­
cę Warneńczyka. Winna ta uroczystość prze­
mienić się we wspólne polsko - bułgarskie 
święto.

Przy sposobności warto podnieść, że na kon­
ferencji paryskiej Ententy 12 stycznia oma­
wianą będzie rewizya traktatu z Sevres, któ­
ra mieć będzie duże znaczenie także dla Buł­
garyi Ze strony francuskiej wysuwa się obe­
cnie żądanie odebrania Grekom przyznanych 
Im w SevTes ziem tureckich: Smyrny i Tra- 
cyi. Łącznie z tem „Temps” oświadcza się za 
przywróceniem Bułgaryi dostępu do Morza Egej­
skiego przez Tracyę zachodnią, którą Bułga­
rya posiadała do pokoju w Neuilly. Tracyę za­
chodnią oddała Ententa Grecyi, by nagrodzić 
ją za usługi przez Venazelosa w wojnie od­
dane. Obecnie jednak na tronie greckim za­
siada Konstantyn, przyjaciel Niemiec i Fran­
cuzi nie czując się związani względami na Ve- 
nizelosa, skłaniają się naprawić krzywdę wy- 
rwyfeoną Bułgaryi przez zabranie jej Tracyi 
zachodniej z portem Dedeagacz.

Jeszcze jeden pamiętnik.
Pd krwawym deszczu wojny tomy pamiętni­

ków rodzą się jak grzyby. Jednak dotąd głó­
wnie w  Niemczech. Francuzi nazywają te 
ogromne książki niemieckich generałów, mini- 
otrów i dyplomatów „memodros justificatifs”. 
Chodzi w nich bowiem niemieckim znakomito­
ściom o wykazanie, że oni sami nie dopuścili 
się żadnej z zarzucanych Niemcom okropności, 
że byli przeciwnikami wojny podwodnej, że 
zawsze nakłaniali cesarza do pokoju I że prze­
widywali klęskę... Obecnie wydał taki pamię­
tnik gen. Faikenhayn, który od 14 września 
1914 do 29 sierpnia 1916 zajmował stanowi­
sko szefa sztabu armii niemieckich, to jfcflt 
faktycznie stanowisko naczelnego wodza. Fal- 
konhayn przeprowadził w jesieni 1914 nieudar 
!ą ofenzywę nad Yzerą i pod Ypres. W  1915 r. 
armiami Hindenburga i M&ćketosena zniszczył 
armie rosyjskie i  serbskie. W  1916 rzucił 
wszystkie siły na Verdun. I  jak bitwa nad 
Mamą była dla jego poprzednika, Moltkego, 
końcem kary ery, tak Verdun stal się skałą 
tarpejską dla Falkenhayna. Ustąpił miejsca 
Hindenburgowi.

Wydał pamiętnik nawet taki trzeciorzędny 
aktor wielkiej wojny, jakim by! kanclerz Ml- 
chaelis, następca Bethmanna w 1917 r. Z  nur 
stryackich generałów ogłosili swe wspomnie­
nia hr. Stueęgkh, znany ze swego pobytu w  
Krakowie i feldmarszałek Conrad. Ten ostatni, 
faktyczny dowódca naczelny armii austrya- 
ekiej przez trzy lata wojny, pisze w pierwszym 
tomie swej książki głównie o swych zabiegach 
przed r. 1914, celem przygotowania a  i k. ar­
mii do wojny. Conrad byt zwolennikiem woj­
ny prewentywnej % Włochami, przeczuwa] bo- 
wiem, że Włochy w wielkim konflikcie euro­
pejskim oświadczą się przeciw Monarchii Habs­
burskiej. „Z chwilą, gdy Wiochy wywtąpfly 
w r. 1915 przeciw nam, wojna była już prze­
grana” —  są jego słów*.

Z  francuskich palladynów Wielkiej Wojny 
żaden nie wystąpił jeszcze % pamiętnikiem. 
Może dlatego, że nie potrzebują się usprawie­
dliwiać. Może nie chcą wpływać na sądy współ­
czesnych. A  zresztą mtnsz. Foch —* gdyby go 
żytnio nagabywano o „Mamoires” może 
odpowiedzieć poprostu:

—  „Zbyt jestem zajęty robieniem historyi, 
bym miał czas o niej pisać...**

j x m  v u s x a * * m t r m m  m r m m ,
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na wsefcodn. krssacłi Rzeezypospoite].

Wielki czyn uchwałooia daniny na uzdrowie­
nie Skarbu państwa wchodzi w  fazę wykona­
nia, od którego cała jego zależeć będzie sku­
teczność. Że wykonanie to musi być takiem, by 
nio utrącało interesów kontrybuenta, wywołu­
jąc procedery, z innej strony szkodliwe dla 
pastwa i społeczeństwa polski o sro —  to jasne.

Bo tu zachodzą —  w braku gotówki —  różne, 
dziś jut przewidywane ewentualności na tere­
nie ziemskiej własności polskiej wojną zniszcoo- 
nej, jak egzekucya daniny, mogąca doprowa­
dzić do niewypłatności i konkursu. Że zaś są w 
Polsce czynniki, którym to nawet na rękę —  
przoto dojść może do przymusowych licytacyj, 
i przejścia całych placówek polskich woj­
ną dotkniętych w ręce spekulantów, skąd krok 
już tylko do wydarcia ziemi z rąk polskich 
wogóle.

Czy rząd Rzplte-j weźmie społeczeństwo pol­
skie kresowe w obronę przed tą ewentualno­
ścią? Czy nie zachodzi tu niebezpieczeństwo 
zapomnienia —  dla ryczałtowego osiągnięcia 
pieniężnego sukcesu —  wszystkich szlache­
tnych haseł, oo w sercach „Dewajtisów” opie­
rały się przez półtora wieku ppkusie oddania 
ziemi w ręce niepolskie, kiedy dziś można ko­
rzystać z § 52 ustawy daninowej na punkcie 
swobody wyboru kupca?

To wszystko przychodzi na myśl przy lektu­
rze „okólnika” contr, biura „Związku ziemian 
wschodniej Małopolski** z 18 grudnia 1921, w 
którym oświadczono, iż „wobec braku szans 
uzyskania kredytów na zapłacenie daniny w 
instytucyach bankowych —  wskazanem jest, 
aby każdy z P. T. członków obmyślił najodpo­
wiedniejszy dla siebie sposób sfinansowania-da­
niny, a także przy układaniu programu inwe­
stycyjnego np. odbudowy gospodarstwa nie li­
czył na możność uzyskania gotówki w drodze 
kredytu, lecz przeciwnie, zarezerwował sobie 
na ten cel możliwość spieniężenia przedmiotów 
wyżej wymienionych (sprzedaż ziemiopłodów!, 
drzewa* gruntów itp.)”.

Jeśli tak samo brzmią okólniki innych orga- 
nizacyj kresowych, tj. jeśli równie umywają 
ręce od interwencyi w uzyskaniu kredytu dla 
swych członków —  to już chyba mależy zwąt­
pić o tej narodowej placówce. Czy jednak 
wszyscy polscy kresowcy obojętnie przyjmą 
taką katastrofę? Czy nie mają —  w imię spra­
wy narodowej —  wymagać mobilizacyi wszyst­
kich czynników obywatelskich i państwowych, 
by nie dopuścić do jej urzeczywistnienia?

Przedewszystkiean zastępy ziemiaństwa kre­
sowego wystąpić winny z hasłem zorganizowa­
nej samopomocy z dewizą: „tyle Polski, ile 
ziemi w rękach polskich”. Chyba rozumieją one, 
iż realna wartość tylu milionów morgów prze­
strzeni gruntów (prof. E. Romer oblicza ją na 
18 milionów ha) stanowi podstawę kredytową, 
na której uzyskać można potrzebną ilość mi­
liardów marek choćby tylko od tych rodaków 
za oceanem, którzy zdecydowani wrócić „na 
Ojczyzny łono4* i zakupić tam ziemię —  mo­
gliby się spóźnić na ową sprzedaż przymusową 
i zastać ją w innych rękach...

Że to myśl nie nowa »—* poświadczy proto­
kół ogólnego zgromadzenia delegatów Tow. 
krod. ziemskiego Małopolski we Lwowie 24 
września 1919, zawierający wniosek zastępcy 
delegata pow. Horodeńskiego o „unifikację wa­
lorów wszystkich na wzajemności opartych 
Tow. kredytowych ziemskich trzech rdzennych 
dzielnie Rzpłteą 1 rozszerzeniem ich zakresu 
działania ®a ziemie kresowe, jako podstawę 
ogólno-polskiego waloru pupilamego o wielo­
miliardowych rozmiarach, który będzie koło­
wanym na wszystkich rynkach pieniężnych 
starego i nowego świata, w pierwszym zaś 
rzędzie stworzy możność ulokowania w  ziemi 
oszozędnoócł zdobytych na obczyźnie, zanim 
jeszcze jej właściciel w osobistą z nią wejdzie 
styczność. Że przed zawarciem pokoju myśl ta 
uzyskać mogła jedynie jakiś „śucces d‘eśtime” 
skoro podjęcie jaj wymagało choćby ryczałto­
wego określenia wschodnich granic państwa —  
nie dziwne... Dziś już jednak wybiła godzina, 
w której ten czyn narodowego samozachowajoia 
musi ceemprędzej nastąpić! Będzie to potężna, 
przez społeczeństwo polskie przeprowadzona 
operacja finansowa, oparta na realnej podsta­
wie posiadania ziemskiego, otwierająca szerokie 
horyzonty całej narodowej przyszłości.

Główmy Urząd ziemski winien odegrać tu 
rolę nie iylko jako mechaniczny wykonawca re­
formy rolnej, lecz winien także pamiętać o ca­
łości interesów państwa* wyrażających się w 
jego skarbowości. Jego zadaniem jest współ­
działać w  ułatwianiu wypłatności daniny, z 
ozem się wcale nie zgadza forsowanie przymu­
sowej paroelacyi folwarków o wysokiej kul­
turze w rdzennych, od wojennego zniszczenia 
uchronionych województwach, a temsamem od­
ciąganie zaopatrzonych ir pieniądze osadników, 
którzyby właśnie teraz objęli obszary kresowe 
na ten oeł przeznaczana, umożliwiając faemsa- 
mem ich właścicielom uiszczenie daniny. Jeśli 
tą operacyę U. Z. właśnie teraz prowadzi ze 
szczególnym pospiechem, wywołując przez to 
stagnacyę narodowej kołoolzacyi kresowych 
obszarów, niezbędnej do utrzymania tychże w 
polskich rękach s— to rozminął się ze Szczy­
tnem zadaniem regulatora stosunków rolnych 
i narodowych ł musi zawrócić z drogi 

Poza tem winien rząd Rzpltej pornódz rie- 
miaństwu kresowemu do urzeczywistnienia 
wyżej wymienianego programu kredytowego na 
podstawie papilarnych walorów opartych o 
własność ziemską, których ulokowanie na za­
granicznym, zwłaszcza amerykańskim targu 
pieniężnym, w wysokim stopniu zależy od spra­
wność! organów reprezentacyi zagranicznej (Ie~ 
gacye, konsulaty). Rząd może nadto ułatwić 
urzędowe formalności przy zawiązaniu ścisłej 
kooperacyi niezawiśle dotąd pracujących orga- 
nizacyi kredytowych ziemskich, któraby do­
starczyła swym członkom dogodnego I taniego, 
długoterminowego, amortyzacyjnego kredytu.

Cała ta akcya, tak doniosła ! pilna* winna 
być przeprowadzoną z największą energią i po­
spiechem. Porozumienie natychmiastowe po­
szczególnych Tow. kredytowych ziemskich po­
między sobą oraz z miarodajnymi czynnikami 
rządu i bezzwłoczne podjęcie wykonania kon­

kretnych decyjzyf s *  oto zadanie dnia fcfefej-

Kraków w grudniu 1921.
DR H. W IELOW IEYSKI.

(Życiorys działacza „anonimowego mocarstwa**)

Aresztowany w Warszawie niejaki Linden- 
fold, jeden a ruchliwszych agentów „anoni­
mowego mocarstwa” , ma bardzo bogatą prze­
szłość. Jak’o urodzony w Warszawie, jost „oby­
watelem polskimi i jako taki przybył z Ame­
ryki za paszportem polskim, wizowanym przez 
nasze placówki amerykańskie. Jest on bratem 
znanego w środowisku żydowskiora Warszawy 
milionera wojennego, ma siostrę, ojca, żonę, 
dzieci. Na niwie „rewolucji”  działał oddawna. 
Był on, naturalnie, wyznawcą zasad „postępu” 
i należał zawsze, iak każdy świadomy swoich 
celów żyd, do tych organizacji, które w da­
nej chwili są dla tego rozwoju i konsolida­
c ji Polski najwięcej sprzyjające. ^

I  tak, poprzednio był członkiem P^P* S. 
i „Socyaldemokracyi Król. Polskiego i Litwy” , 
ostatnio zaś należał do „Komunistycznej Par- 
tyi Robotniczej Polski” .

Emigracya polska również go interesowała, 
gdyż podczas pobytu w Ameryce wydawał 
w duchu socjalistycznym w Nowym Jorku 
„Trybunę” .

Kochanek Róży Luksemburg, częsty gość 
bł. pam. Liebknechta, przyjaciel Bell Kuhna 
węgierskiego, Nachamkosa-Stickłowa, Radka- 
Sobolsohna. Bronsteina-Trookicgo i innych 
z pośród znanego kwietnika rasy semickiej do­
by ostatniej —  Lindenfeld vel Lipkowski w 
Polsce, vel William Linde w Anglii i w Ame­
ryce (w  Rosyi używał nazwiska o dźwięku 
rdzennie rosyjskimi, brał najżywszy udział 
j a k o  w y s ł a n n i k  HI-ej m i ę d.z.yjn.a.r.a- 
d .ó .w k i we wszystkich ważniejszych konfe­
rencjach w Amsterdamie, Berlinie, Zurychu, 
Nowym Jorku, Kopenhadze, Lwowie, Warsza­
wie, na których omawiane miały być środki 
wywołania „rewolucji” światowej.

W  Polsce ton sprytny „obrońca ludu” dał 
się poznać jeszcze s innej strony. W  r. 1908 
jako ■c'd >nek P. P. S. i .f-ocyalnej Dcmckra­
cyi Król. Pol. ł Litwy” bvł jednocześnie agen­
tem „ochrany”  i  spowodował śmierć wielu 
polskich towarzyszy. Nie przeszkodziło to je­
dnak wcale, że był „mężom zaufania*4 różnych 
rewolucyjnych międzynarodówek i w  ich imie­
niu OT£anizowal zamachy. On, jak' wiadomo, 
zapoczątkował w Ameryce seryę zamachów na 
życie miliarderów. Ale rzecz charakterysty­
czna, źo zamachy te były skierowano prze­
ciw m i l i a r d e r o m  p o o h o.d.z.em.i.a a.k.u- 
r.at a r y j s k i e g o ,  których działalność fi­
nansowa w wielu wypadkach krz.y.ż.o.w.a.ł.a 
p.l a n y z ł o t e.j m I ę d z y  n a.f.o.d ó.w.k.i 
ż y d o w s k i e j .

To wskazuje, kto przygotowuje światową 
rewolucję i w czyim interesie. Życiorys p. 
Lindeufdda jost pod tym względem bardzo
■ęcymcwTły. -i

facio ukończone. W  skład komitetu polskie* 
Y . M. 0. A. weszli następujący przedstawi­
ciele różnych dzielnic Pofeki: b. rektor Dr Est­
reicher z Krakowa* b. minister Rataj, podsekre­
tarz stanu Łopuszański, obaj & Warszawy, Ber­
nard Chrzanowski i Dr Bronisław Kozłowski 
z Poznania, generał Czuczela z Min spraw woj­
skowych, inż. Landsbeirg z Wilna* Dr Stani­
szewski z Warszawy i prezes amerykańskiej 
Y. M. C. A., p. Artur Stuart Taillor. Nazwa 
polskiej Y . M. C. A. traktowana jest jako na­
zwa przejściowa. Polska Y. M. C. A. dbać bę­
dzie również o skerowanie młodz:eźy w stronę 
idei bezinteresownej pracy dla dobra narodu 
i ludzkości” .

Szkoda, że powyższa wiadomość jest’ tak la­
koniczna i nie informuje bliżej o zasadach 
i. celach „polskiej „Imki” . Czy jej siatut jest 
kopią amerykańskiego Y . M. C. A.? O ile wie­
my, to w katolickich kołach rodzicielskich 
istnieje stanowcza niechęć do k opiewam a ame­
rykańskich wzorów wychowawczych i do przej­
mowania ideologii „ogó^o-chraeścijańfkiej’4, 
t. j. w  gruncie rzeczy protestanckiej od Imiki 
Posiadamy w  Polsce własne w tym kierunku 
tradycye, inno ideały i inne potrzeby, a także 
inne są niebezpieczeństwa i inne warunki, w ja­
kich wychowuje się polska młodzież. Amery­
ka jest bogatym krajem, a Ianka oddała dnie 
usługi na równi z innema human’ tamemi towa­
rzystwami Ameryki polskim żołnierzom* mło­
dzieży, refpatryantom i t. d-, ale uczucie podzi­
wu i wdzięczności nie powinno chyba decydo­
wać, gdzy chodzi o ideały i formy wychowaw­
cze naszej młodzieży.

Współudział kilku polityków W organizacyi 
Imki również budzić musi wątpliwości. Dokła­
dniejsze informacje o tej całej akcyi byłyby 
bardzo pożądane.

ŻYDOWSKA SZKOŁA BOLSZEWIZMU.
Do wiceministra oświaty Łopuszańskiego 

zgłosiła się deputacya skrajnej lewicy żydow­
skiej, złożona z posłów: Schippera, Dr Kruka 
i Mendelaona, z protestem przeciw „prześlado­
waniom4’ ezkół, prowadzonych prze® żydowsko- 
socyalistyczną organizację p. m. „Nasze Dzieci’4. 
P. wiceminister w  odpowiedzi zauważył, że 
plakaty w języku żydowskim, rozlepiane pu­
blicznie* obwieszczają, iż szkoły organizacyi 
„Nasze Dzieci”  mają za od „wychowanie no­
w e g o  p o k o l e n i a  w a ł c z ą c e g o  p ro - 
l e t a r y a t u * 4, oo* jako wprowadzenie polityki 
do szkoły, jest niedopuszczalne i zapowiedział, 
że szkoły tego -rodzaju będą zamykane.

A  więc nowe „pokrzywdzenie** żydów, Rząd 
poflsfci nie pozwala na zakładanie „szkół, które 
mają wychować nowe pokolenie żydowsko- 
bolszowickich rewolucjonistów’*.

Krwawa satyra.
„Głos Narodu44 był, zdaje się jedynem pi­

smem, które zwróciło uwagę na odznaczenie 
Paderewskiego przez Francyę za działalność 
przy tworzeniu samodzielnej polskiej siły 
zbrojnoj po stronie koalieyi. Obecnie w „Kur. 
Wairsz.” znany fejlotonista p. Wł. Rabski po­
święca temu faktowi swe barwne „kartki ulo­
tne”, dająo taki obraz „krwawej satyry44 na­
szych stosunków:

„Krwawe satyry pisze niekiedy historya. Po­
wstała Polska, ale marszałok Foch musiał po­
jechać do Nowego Jorku, aby tam jednemu 
z pierwszych Polaków i najzasłużeńszych twór­
ców ojczyzny przypiąć do piersi wielki 
krzyż Legii francuskiej. Bo w Polsce miejsca 
dla niego nie było i odszedł prawie jak bani­
ta, wydrwiony, oplwany i wyszczuty.

Ludzie miewają nieraz krótką pamięć, ale 
pamięć historyi jest długa. I ona to z uśmie­
chem ironii bolesnej przekaże potomności dzie­
je tego człowieka, który odegrał niemal prze­
łomową rolę w stosunku naszym do państw 
koalieyi, który czynem orężnym torowa! Pol­
sce drogę do Wersalu, który dla nas zdobył 
przywilej sprzymierzonego narodu, który po­
tem w piekielnej orgii chaosu zjawił się na 
polskiej ziemi jak anioł, niosący ukojenie oj­
czyźnie, a którego za  to  w s z y s t k o  na­
g r o d z i ć  musia ł a . . .  Fran.c.y.a t ta w... 
Ameryce.

. . .  Spójrzcie dokoła siebie! Zapytajcie o lu­
dzi, równych Paderewskiemu zasługą. Zapy­
tajcie o najświetniejszych wodzów w tej wal­
ce ideowej, którą naród stoczyć musiał, aby 
zrzucić jarzmo polityczne enkaenitów, w y ­
p r o w a d z i ć  P o l s k ę  z t.r.u.p.faj.nJ 
au.s t r y a c k i e  j i a z u 1 e.r.n.l n.i.e.m.i.o- 
c k i e j  i posadzić Ją nie na ławie oskarżo­
nych, obok Habsburgów i Hohenzollernów, 
Turków i Bułgarów, lecz w gioryi obok zwy­
cięzców.

Wszystko w niełasce* w dymisyi, w bbjfco- 
cb, odepchnięte od rządu, wpływów i zna­
czenia w Polsce. I tak się u nas życie ukła­
da), jakby winą była zasługa 1 mądrość, a cno­
tą premiowaną mierność i błąd polityczny...”

Któż zaprzeczy tymi gorzkim a tak słusznym 
uwagom?

K R O N IK A .
UTWORZENIE POLSKIEJ Y. M. CL 'Ki

Jedno a pism warszawskich donosi: 
„Planowane już od kijku mMfiCy]

Kraków, 80 gruuuiju
W  SPRAWIE POMOCY DLA REEMIGRAN­

TÓW odbył się onegdaj, staraniem Komitetu 
ratunkowego organizacji kobiecych w Krako­
wie, przy bardzo kicanym udziale uczestników, 
wiec pod przew. p. Turekiej, Zagaiła przewo­
dnicząca N. O. K„ p. Ludwikawa Pusz et owa, 
referowali prof. Rozwadowski 1 p. WŁ Habich- 
tówna. W  dysfcusyi zabierali głoś mtfędzy in­
nymi pp.: Knsze, poseł Tahacsyński, Wodzi- 
nowski, Dr Suirzycki 1 przybyły t Ameryki R. 
Pawlikowski. Skarbniczka Komlitetu, p. Konar­
ska, odczytała sprawozdanie kasowe I zazna­
czyła, że przez tydzień istnienia Komitetu ze­
brano 234.427 Mk., na wiecu 7000 Mk., razem 
241.427 Mk. Po przemówieniach uchwalono re- 
zolucyę, w której zwrócono się do rządu i Sej­
mu, aby nie ustawały w pracy i prawdziwą opie­
ką otaczały powracających do Ojczyzny, aby zor­
ganizowały dla nich pracę i aby jak najenergicz­
niej zwróciły się do rządu bolszewickiego o nie- 
utrudniaaie powrotu dla pozostałych, szczegól­
nie dla inteligencji, którą bolszewicy tenden­
cyjnie zatrzymują, a natomiast ułatwiają po­
wrót obcym i wrogim nam żywiołom. Wikoń- 
cu rezolucja wzywa wszystkie kobiety Polki, 
aby w tej ciężkiej potrzebie ułatwiły pracę (rzą­
dowi, czy to składając datki pieniężne na ten 
cel, ozy popierając usiłowania rządu- pracą swą 
na posterunkach* związanych z całą afccyą. 
Komitet ratunkowy postanowił działać łącznie 
z istniejąceml już organizacjami* % Centralnym 
Komitetem w Warszawie i z miejscowym Ko­
mitetem.

Datki pieniężne składać moftaa: w admłotofara- 
cyach dzienników krakowskich, w Banku Ziem­
skim w Krakowie i na ręce skasbnicziki Komi­
tetu ratunkowego, p. J. Konarskiej, Studencka 
1, od godz. B—4 po południu.

PODWYŻSZENIE PODATKU GMINNEGO 
OD CZYNSZU MIESZKANIOWEGO. Połączo­
ne sekeye Rady miejskiej: skarbowa f prawni­
cza na wczorajsze® posiedzeniu uchwaliły pod­
wyższyć z dniem 1 stycznia 1922 stopę poda­
tku gminnego od czynszów z mieszkań 
z 10 na 25 proc., oraz przyjęły projekt statutu
0 miejskim podatku od Mętów pasażerskich
1 bagażu pasażerskiego na kolejach żelaznych.

SPRZEDAŻ DRZEWA OPAŁOWEGO W
SKŁADACH MIEJSKICH.. Wobec nadejtafed 
zn&cznych transportów di$eWA t  dóbr Nisko* 1 
miejskie Biuro śprowksacyjne sprzedaje drzewo 
suche opałowe po cenach znacznie niższych od 
cen w składach prywatnych, w  każdej Gości 
i to tak na opał domowy* jak i dla przedsię­
biorstw przemysłowych, i  dostawą ponad 10 
ctn. metr.

KURS HANDLOWY DLA OFICERÓW.
W  krakowskiej Akademii handlowej rozpocznie 
się dnia 10 stycznia 1922 r. o godz. 6.15 wieez. 
XII-ty z rzędu wieczorny handlowy kurs dla 
oficerów tak w służbie pozostających, jak i już 
zdemobilizowanych. Fbrr potrwa 8 miesiące, 
a po skończeniu wykładów odbędą się egzami- 
na, z których uczestnicy kursu otrzymają świa­
dectwa. Wpisy odbywać się będą w dyrekcyi 
Akademii handŁ od 2 do 7 stycznia 1922 od 
godz. 11— 12.

DZIENNIK URZĘDOWY WOJEWÓDZTWA 
KRAKOWSKIEGO M  A P ó d  redakcją B, Ędm.

Tatar-

Zechentera, obejmuje A l stron druku i 
rozporządzeń i okólników zawiera między 
mi: O pracę dla zdemobilizowanych ofice 
W  sprawie obsadzenia urzędów inwal’ 
i b. wojskowymi; Prolongowanie paszportó
0  organizacji reewakuacyjnej mienia roluicz 
go, wywiezionego do Rosyi; W  sprawie zaświa 
czcń o służbie szeregowych, który cli rodziny 
pobierają zasiłki wojskowe; Ubezpieczenie 
funkeyon ary uszy państwowych w Kasie che< 
rych; Zapomogi na wpisy szkolne dla dzie l  
funkcyonairyuszy. państwowych, uczęszczających 
do szkół pływalnych; Ograniczenie wywozi 
hodowlanego bydła rogatego z Województwa 
krakowskiego na kresy; W  sprawie walki z li­
chwą i w. irun.

ZAŻALENIA W  SPRAWIE CZYNNOŚCI 
URZĘDÓW POCZTOWYCH. Minist. poczt
1 telegrafów ogłasza, że wszelkie zażalenia, re- 
klamacye i t. p. winny być kierowane, o ile 
chodzi o konkretno reklamacye poszczególnych 
przesyłek w sposób przepisany, wprost do urzę­
dów nadawczych' lub do jakiegokolwiek urzę-r 
du pocztowo-telegraficiznego, który je prześ1̂  
do właściwego urzędu nadawczego. O ile cho­
dzi o zażalenia ogólniejszej natury na złe funk­
cjonowanie pewnego urzędu, niedostateczne 
urządzenia i t. p. zażalenia wnosić należy dal 
właściwych okręgowych dyrekcyi* poczt i tele­
grafów.

KONKURS NA REGULACYĘ ZAKOPANE­
GO. Ministerstwo robót publicznych, za pośre­
dnictwem krakowskiego Koła architektów (Kra­
ków, uL Sławkowska 12), rozpisuje konkurs na 
plany regulacji Zakopanego, z terminem 1 maja 
1922 r. Podstawowe plany Zairopan ego, oraz 
warunki szczegółowe otrzymać można za za­
liczką 3000 marek.

POŚCIG ZA BANDYTAMI. Ubiegłej nocy około 
godz. 3 do sklepu J. Apfelbauma przy ul. Mikolaj-j 
skiej L I 8, zakradli się nieznani sprawcy i zrabo*1 
wali większą ilość towarów bławatnych znacznej 
wartości. W dwie godziny później posterunkowy 
policyi spotkał u wylotu ul. Blich dwóch podejrzą-.1 
nych mężczyzn, dźwigających wyładowane tobołyj 
Policy ant śledził osobników, którzy spostrzegłszy, 
niebezpieczeństwo, rzucali się do ucieczki. Jeden 
z uciekających dobył rewolweru i oddał w stronę 
polieyanta kilka strzałów. Kulo na szczęście chy­
bił^. Tymczasem posterunkowy zdoła! w pościgu 
zbliżyć się do opryszków, ci jednak porzucili tobo- 
ły. i zbiegli w ul. Kopernika, niknąć w ciemno* 
ściach nocy. Jak Btwierdzono, rzeczy spakowaną 
w tobołach pochodziły % kradzieży w sklepię 
Apfelbauma.

KRADZIEŻ BIŻUTERYI I BIELIZNY. Onegdaj 
w nocy do mieszkania B. Goldstoffa przy ul. Sze­
rokiej włamali się jaoyś złodzieje i skradli biżu- 
teryę i biellzne, łącznej wartości 200.000 Mk. Wła* 
mywacze weszli do mieszkania przez okno z gani 
ku od strony podwórza.

WIELKIE WŁAMANIE DO HANDLU TOWA* 
RÓW BŁAWATNYCH. Śmiałego włamania dok<H 
nall wczoraj jacyś rutynowani w swym fachu ban«# 
dyc! do handlu B. Wetrheimera przy uL 8tradoraj 
Złodzieje dostali się do sieni domu, gdzie w mu 
wybili otwór, przez który następnie weszli 
wnętrza sklepu. Tutaj, splądrowawszy cały ma 
zjtl, zrabowali towary bławatu©, wartości I 
milionów marek. Bandyci, uchodząc z łupem, 
koło sąsiedniego domu porzucili kilka tobołów, nie 
mogąc widocznie unieść skradzionych towarów. ‘

ECHA KRADZIEŻY MATERYAŁÓW T E ~  
NICZNYCH. Dnia 18 b. m. włamano się do *> 
zynu materyałów technicznych E. Meiselsa 
uL Jasnej i skradziono znaczną Ilość tycbie ma 
ryałów, łącznej wartości miliona marek. On 
udało się policyi wyśledzić sprawców tej ki 
iy S aresztować. Złoczyńców ujęto w chwili, 
skradziony materyał sprzedawali 
krakowskim.

£ Polski I u  świat*.
NIEDOLA PROWIZYONISTÓW. Otrzymaj*’ 

my s WłolłczfeS następujące pismo: Prowizyon 
śd i wdowy po gónuikacłi salinarnych w Wio  
lijzGd znajdują się w  3&rytyczpqm położeni^ 
Pofcderająio od 100--800 Mk. miesięcznej emery ' 
tury, muszą w przeważnej ozęśe! żebrać, 
nie umrzeć s głodu. Bezskuteczne są wysf#^ 
i starania prowizyonfetćw w kierunku poftepm 
ula idh dolą bez odpowiedzi pozostały wszys 
Me dotyetaasowe pisma Chrześcijańskiej 
gankaicyt zawodowej prowfeyonlstów, jak 
ostatnie z 24 października b. f. pod 
dyrekcyi pańsitw. Zakładów salinarnych w  
kawie —  a to wszystko może dlatego, że 
cyaliści, zdaje się, wszystkie wysiłki 
ich bytu ubijają. Wszak słyszy się powsz 
że tow, Klemensiewioei miał się raz do e 
tów salin wyrazić: *^ądżob ckho, waaza 
nikogo eto obchodź, bo jesteście starem 
żem do kąta słożonem”...

Apeftujemy zatem ponownie w  obronie 
biedaków do Dyrekcyi państwowych 
satfn. iw! Krakowie 1 do Mtafeteratwm 
w Warszawie, aby chociaż na gwiazdkę 
znało im jaką wydatniejszą zapomogę 1 
ssde praecfowadsite? ucegułowauje piw  em: 
takiyehC

PRZESYŁKI POCZTOWE % ANGLU  
POLSKI. Konsulat Rzeczypospolitej Pohdd 
w Londynie zawiadamia* że poiczynająo od dn 
1 gtrudnla* próota angielska przyjmuje 
do Potoki, lecz na rasie pacsdk tych oto 
iDuroje.

HM SfflJAKB OEN/NIEŚS^LA. f  '  
odbyła się w Resursie kupieckiej w  W *  
wieczerza, wydana przez c z łon k a  Resursy 
cześć opuszczającego Wanaawę generała Ni 
•eto. WygłooDono wtołe toastów. W  odpowi 
ga. Niesedl wygłosH przemówi«  po 
dziękując za przyjęcie, a stwierdzfwtoy 
postępy w organizacyi armii pofeMej, 
toast na pomyślność Rzeczypospolitej P

TRAGEDYA RODZINY ARTYSTY, 
zmartegd artysty-rzeźbiarza Czesława M 
skJiego, zmarł syn artysty tą samą tragi 
śmiercią, co ojciec. W  chwili obecnej I żo- 
tysty majduje ślę w stanie beznadziejo 
Wszyscy zaraz® się tyfusem plamistym od osó 
by, która przybyła z Roeyi, a która nie odby 
kwarantanny.

ZJAZD LUSTRATORÓW WSPÓŁD2 
CZYCN. Wczoraj rozpoczął w Warsza 
<rf>rady zjazd, lustratorów stowarzyszeń wp 
dziekjaych zę wszystkich dziełnio Polski.
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pp dniu 31 grudniu b. r. w wytwornych salach Grand- 
Hotelu w Krakowie odbędzie się od godziny 9 wieczór

SYLW ESTROW E 
ZEBRANIE TOW ARZYSKIE
z udziałem wybitnych sił artystyczno-literackich oraz 
= = = = =  muzyki wojskowej pułku kolejowego. = s  
Po kabarecie Zabawa Taneczna w dużej sali hotelowej.
Osoby, które jeszcze zaproszeń nie otrzymały, raczą się po nie 
zgłosić do Komitetu, złożonego z  grona dziennikarzy i  artystów, 
a urzędującego w Grand-Hotelu, pokój N r 4, L  p., w dniach 29 
i 30 bm. od g. 12—2 w południe i tid 7— 9 wieczór, zaś w dniu 
„Zebrania Towarzyskiego* od g. 11 rano do wieczora. Ilość zapro­
szeń ściśle ograniczona! Telefon N r 38. Część dochodu przeznaczona 
na Komitet pom. akad., na Pogotowie rat. i na ubogich Krakowa.

AMERYKAŃSKIE' FILIE ZWIĄZKU POL­
SKICH AKTORÓW. Pisma, warszawskie podają, 
że Związek artystów scen polskich rozpoczął 
obecnie starania, celem utworzenia swoich fi­
lii w  Ameryce. Konieczność ta została wywoła­
na istnie® om wielu bądź stałych, bądź wędro­
wnych polskich zespołów teatralnych. Przedsta­
wiciel Związku artystów scen polskich wyjeż­
dża w tych dniach do Nowego Jorku, gdzie też 
będzie utworzona pierwsza filia.

SPUŚCIZNA GABRYELI ZAPOLSKIEJ. 
Przedsiębiorstwa filmowe ubiegają się teraz 
o to, aby nabyć prawo uwiecenienla na filmie 
dramatów ś. p. Zapolskiej. Poszły już na fittm: 
„Malka Szwarcenkopf”, „Żabusia" i „Tamten4*, 
wystawiany obecnie ai  w dwóch kinach we 
Lwowie w „Marysieńce4* i „Koperniku”. Na 
fam dostała się ta sztuka w grze artystów war­
szawskich a tragiczką Marcello 1 bohaterskim 
amantem Józefem Węgrzynem na czele.

SKRÓCENIE LINII KOLEJOWEJ WARSZA­
W A— POZNAŃ. Pociągi na linii nowo zbudowa­
nej! silnie skracającej odległość między Po­
znaniem a Warszawą z Kutna do Strzałkowa, 
już są uruchomione, na początek dwa tylko, to 
jest z Kutna do Strzałkowa ł drugi z powrotem. 
Pociąg te właściwie są uruchomione tylko na 
próbę przea administrację bodowy. Sama kolej 
me joet jeszece oddaną dyrekcji okręgowej dla 
wypracowania planu eksploatacji

BUNT WIĘŹNIÓW W E LWOWIE. Wczoraj 
rano w wojskowem więzieniu przy uL Zamar- 
etynowskiej we Lwowie wybuchł bunt areeztan 
tów. Napadnięto kłuoarik*. Wskutek zamiesza­
nia, które nastąpiło, zbiegi jeden z więźniów. 
Dzięki energicznemu zanząd&en&u, bunt został 
stłumiony.

PRÓBY WZNOWIENIA UNDL Wobec krążą­
cych na kresach wschodnich pogłosek, o jako­
by zamierzomem wznowieniu tam Unii, „Gazeta 
Warna.4’ przypomina fakt następujący: W  oko­
licach Bielska ziemi grodzieńskiej jeszcze przy 
keśeu okupacji niemieckiej zjawił się ksiądz 
Shffldacld —  unita. W  kil&a miąjBcacfe, gdzie 
byli dawniej unici, rozpoczynał swoją działal­
ność, waaędaie ona kończyła tlę flasoo. 
Wreszcie osiadł ksiądz Siemackl przy byłej 
unickiej cerkwi i stąd trzy lata pracował dla 
Unii Nie pozyskał ani jednej duszy. Bozgory 
ezony, zwródł się do biskupa wileńskiego 
o pozwolenie na przyjęcia obrządku łaciń­
skiego.

W  tymże czasie i w tym powiede księża kar 
tolicy mieli wielu nawróconych na katolicyzm. 
Przehcodzfli prawosławni, tiboodai nikt ich do 
tego nie nakłaniał.

DZIECI W  KAGAŃCACH. Maleńką fiuBtm- 
cyę okropnych stosunków w Rosy! daje nar 
stępujący wyjątek z Usta, który jodan s obywar 
tetU tutejszych otrzymał od kuzyna swego 
t  „bołszewfi**:

„Zarabiam 100.000 rubtt, a muaaę wydaiS na 
bardzo skromne utrzymani* swoje, tony 1 dzie­
cka 8 miliony rubli, a ponieważ tyte nie mam, 
więe głodujemy. Półtora roku temu umarła ml 
córeczka z głodu, gdy* ad  mleka, ani jaj nie­
ma, odżywiać ją można było tylko chlebenn 
«  otrąb i rybą wędzoną. W  tych dniach prze- 
worfH pociągami dzieci s gubendi samamkiej, 
na odżywienie, otóż wszystkie dadecł m&Ry na 
twarzach kagańce i ręce powiązane, bo s gło­
du gryzły swoje ręt e lub kąsały się wzajćnmlet*4

I cd zbrodniarze, oo wteądll Rosyę w tak 
Straszną nędzę, chcą ndtoddó w  „zbawców lu­
du0 i usiłują podobnym „rajem” ussCsąCUwić 
fcne kraje, a przedewosysidam Solską!

BE8TYALSTWA ŻYDOWSKIE. Jak donosi
„Rzeczpospolita" wileńska, udało miejBC* 

wtąpując* sdaezenie: Jeden % we*-
Wów po skich, niejaki Luoyan DeBtko, prze- 
dbędsąo kolo gfaapsayma żydowskiego wraz se 

kolegami, wdał się w sprzeczkę, a na-
e w  bijatykę z chłopcami żydowskimi. 

ą«y w  bramie naocsydcl żydowski, zamiast 
bijących się, zachęcał żydstfaków, 

pobili chłopców polskich, po chwil zaś 
między chłopców i złapawszy za rękę 

b ^ ą g n ą ł  go do gismazyom. Przestra- 
chłopcy polscy, pobiegli natychmiast ea- 

W d o a ić  matkę porwanego, która, przybywszy 
corychlsj do ghenazyum, zastała taką scenę: 
Na Środku pokoju stał rozebrany z palta, pobi­
ty f t akrwawłony cłdoplee, wokoło zaś „peda­
gogowie” żydowscy z dyrektorom na czele. Gdy 
toifltk* zażądała wydania chłopca, „pedgogo- 
<wie* pobSl ją do nieprzytomności. Wreszcie 

*TR się na miejscu zajścia poliCyant i wyba- 
katowane ofiary z rąk dręozycM ty -

Od Wydawnictwa.
Prosimy o odnowienie i rychłe nadesła­

nie prenumeraty, w  celu uniknięcia przerwy 
w przesyłce dziennika.

Do dzisiejszego wydania „Głosu Narodu" 
 r _________ n.. dołączamy czeki P. K. O. w  Warszawie

ćhrześciiańekiej służby ińlejskieTw Krakowie odbe-1dla wszystkich Abonentów zamiejscowych,.

Zawiadomienia f komuslfcaty,
„OPŁATEK" Polskiego Związku zawodowego I

dzie się w  sobotę dnia 51 b. m. w  sali KatoL Do­
mu robotniczego przy ul. św. Tomasza L 37,
0 godz. 7 wieczorem.

OPŁATY POLICYJNE W NOC SYLWESTRO­
WĄ. Magistrat zawiadamia: Trzymanie otworem 
reetauraoyi, kawiarń i t  p. w Noo Sylwestrową 
poza godziną policyjną zawkłe jest oa osobnego 
zezwolenia, które wydaje Dyrekcja połiicyi za zło­
żeniem należnych opłat.

WESOŁA NOC SYLWESTROWA W  -STARYM 
TEATRZE" odbędzie się z udziałem pierwszorzę­
dnych artystów o godz. 7 i pół wieczorem i o g. 
9 i pół w nocy. O godz. 12 w nocy rozpocznie 
się w Starym Teatrze „Wielka Reduta sylwestro­
wa*1.

PODZIĘKOWANIE. Pp. Aniela Gniewoezanka
1 Józefa Botydar Horodeńska składają najserdecz­
niejsze „Bóg zapłać“w  ręce Dr Władysława Niecia, 
prezesa Krakowskiej Kongregacyi kupieckiej, - dla 
Każdego z kupców, którzy przyczynili się fantami, 
czy datkiem do wspanialej Gwiazdki dla inwalidów 
polskich.

Wiadomości kośelel**.
WSPÓLNA ADORACYA męska Najśw. Sa­

kramentu w kościele ŚS. Felicjanek na Smoleń­
sku odbędzie się w  niedzielę 1 stycznia 1922 r. 
od godz. 8— 4 po południu.

—mmmm— -W

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze eegielld wawelskie ufundowali: 1601-szą 

pracownicy Urzędu skarbowego akcyz i monopo­
lów państwowych w Radomiu; 1002-gą liceum żeń 
skie pod wezwaaiem Najświętszego Serca Jezusa, 
Poznań; 1603-cią młodzież i nauczyciele prywat, 
gimnazyum realnego w Zakopanem; 1604-tą Sta­
nisław Radwański: 1606-tą imionia za*tępcy_ Kom.TUSiaW ItaOWanSitn minwim zastępcy rwuoi
głównego Pol P. Maryana Borzęckiego — od wyż

sklego — matka i śn ięc i Lu
dwiki Rogozińskiej — syn: 1009-tą młodzież gk 
umairusŁ państw, im. H. Sienkiewicza w Często­
chowie; 16l0-tą nauczyciele 1 młodzież gimnazyum 
państw. Im. H. SienkiowioBa w Częstochowie —  
wpłacając po 80.000 Mk. za cegiełkę. Poza tern 
wpłacono na cele odnowienia Wawełu: Adminietra- 
cya „Ziemi Rzeszowskiej4* w Rzeszowie 6000 Mk., 
ora* Aniela Bańderek 2000 Mk.

B A—— A. — .̂ tfa•B 'vPWVw ■DMIw^BKCb#
2 TEATRU IM. X  SŁOWACKIEGO komunikują: 

Wystawienie nowego utworu K. H. Rostworowskie­
go bajki „Straszne d«ie>ei“* odbiło się głośnem 
echem szeroko poza granicami Krakowa. Kilku 
kierowników scen było obecnych na ostatnich 
przedstawieniach sztuki, na dzisiejsze zaś, dziesią­
te z rzędu przedstawienie, zgłoszony jest przyjazd 
osób ze świata literackiego i teatralnego Wares v

Sy. „Straszne dzieci** mają zapewnione powodze- 
e na długi czas.
W  sobotę 81 b. m, przypomina teatr fan. J. Sło­

wackiego niegraną od dwunastu lat miłą kome- 
dyę Tadeusza Jaroszyńskiego „Sąsiadka**. Kamiń­
ski, Adwentowicz i Inni spopularyzowali tę sztu­
kę interpretacja roH Eustachego. W sobotniem 
wznowieniu udział biorą pp.: Klońska, Nosarzew- 
ska, Adwentowicz, Guttner, Szymański i innŁ 

OPERA I OPERETKA. Dziś, w piątek 80 b. m„   ^  w
Dyiyguje p.

 _T . godz. 7 i pół
wieczorem „Baron Kimmel**. O godz. 11 w nocy 
Noo Sylwestrowa z udziałem najwybitniejszych sił, 
ora* całego zespołu baletowego. Pozostałe bilety 
są do nabycia u Br. Lipskich, 8ławkowska 8, 
a w dzień przedstawienia od godz. 6 i pół wlecz, 
przy .kasie teatralnej, uL Rajska 12.

W najbBtseych uniach wchodzi na afisz nowa 
premiera operetkowa „Odmłodzony Adolar** Kolia.

Z TEATRU „NOWOŚCI" komunikują: Prawdzi­
wy skueee, s powodu nieprzebranego humoru i ar­
tystycznego wykonania, odniosła wczorajsza prr- 
mfsm gUrasukr Dostała, w tłomaczeniu M. In a - 
berowej. Wszyscy artyści, z Gzernekówną l Rlar- 
skim na czele, stworzy!! mile I pociągające widzów 
pastaefe. JBłulba tańczy4*, balet w wyKnfcnhi pp. 
Uesieiskiat i Koeiutokteh, podobał się ogólnie.

O godz. 11 w nocy nadzwyczajna „No* Sylwe­
strowa*1 z bogatym repertuarem, przy udziale 
wsaystkleh su teatru „Nowości*, z gościnnym 

występem Wróblewskiego 1 Kadena. Balet i weso­
ła komedyjka „Kuku" dopełnią pomysłowej ca­
łości

■ sphrtuar teatru ariej. I *  f .
Piątek 80 b. m.i JBtraszne dzieci44.
Sobota 81 K m.: „Sąsiada**.
Niedziela 1 stycznia: Po południe JBetieem 

polskie*4, wieczorem „Sąsiadka*4.

I W R  M f l U  i  v p v m w l

^PŁj^ek 80 K ma „Oavaleria Rnstieana14 i „Pa-

Rfilim iiaf N s S ila T
Piątek 80 b. m.2 „Urtzuia**.
Sobota 81 b. Po poł. i wieczorem „Urtzula44, 

i godz. 11 w nocy Noc Sylwestrowa.
Niedziela 1 stycznia: Po pot „Manewry jesien­

ne**, wieczorem „Rok 1922** w 12 obraeach (prze­
gląd operetek).

H e s k a ,  K t o r e t i r e ,  s s t a k s .

„TYGODNIK ILLUSTROWANY” Wareaa* 
wa, 1921, Nr. 62 s dnia 9A grudnia, zawiera 
między innemi reprodiukcyę obrazu J. Matej­
ki: Karol Gustaw i ks. Sz. Starowol&ki przy 
grobie Łokietka, szereg poJskich drzeworytów 
fałdowych, a nadto artykuły: Dębickiego Z.:
Gniazdo rodzimie, Chrzanowskiego Ign*; N ie­
znany wiersz Mickiewicza., -^przycGczony w ca­
łości wieroz Mickiewicza z odpisu, udziedonego 
przez prof. Czubka, który niebawem wyda poe- 
zye, oraz prace literackie i naukowe Filomatów, 
jako trzecią część A rch iw i^  filomackiego, wy­
głoszony był dnia 19 mama r. 1819 podczas 
obchodu imienin Filomatów na ozość Jeżów 
skiego i J. Kowalewskiego. Po Zanie, który 
deklamował wiersz p. t. Amfion z hołdem dla 
Jeżowskiego, odczytał Mickiewicz wiersz do­
tychczas nigdzie me ogłoszony drukiem, a obe­
cnie wydany i objaśniony przez prof. Chrzanow­
skiego). Ponadto numer ostatni podaje artykuł 
p. Ł Dawne drzeworyty ludowe (z powodu wy­
stawy w warsz. Tow. miłośników historyi), 
wiadomości o muszoum am. ks. Lubomirskich 
we Lwowie i dokończenie artykułu St. Kutrzeby 
p. t. Prawa Poilski do Polski.

„CZARODZIEJSKIE WIANO**. Nakładem 
„Placówki”  wyszła w wytwornej szacie, bogato 
ilustrowana, piękna baśń poetycka dla dora­
stającej młodzieży p. t. „Czarodziejskie Wiano’*, 
pióra cenionego poety, Walentego Zielińskie­
go. Auitor wprowadza nas w świat wSzyi w  kró­
lestwie Mrolku i światłości, ujmuje swój poemat 
w akordy mocne i dźwięczne, dając głęboki i  je ­
dnocześnie przejrzysty obraz zmagań się du­
cha ludzkiego, na drodze do wyzwolenia się 
z więzów ciemnoty i przesądów. Całość pozio­
mem swym i formą może zainteresować nietyi- 
ko młodzież, lecz i ogół naszych czytelników.

„PRZEGLĄD TE A TR A LN Y I KINEMATO­
GRAFICZNY", Tyg. art.-lit. dla spraw teatru, 
literat, dram. i  sztuki. Organ polsk. Związku 
przemysłowców filmowych. Warszawa 1921. 
R. UL Nr. 46— 47. Ostatni numer „Przeglądu** 
zawiera między famerni sylwetkę literacką T. 
K-c. o : Czesławie Jackowskim, Domańskiego 
E.? Listy z Wiednia, Czernego St.: o reformie 
szkoły dramatycznej, dalej sprawozdania z 
teatrów warszawskich, krakowskich I poznań­
skich, a nadto aktualne wiadomości filmowe.

Teatr miejski: Opera i operetka.
„Baron) Kimmel", operetka w trzech aktach 
Pordes MUo i H. Hallera. Muzyka Waltera 

Kolia.

Melodyjnał, choć niezbyt urozmaicona mu­
zyczka wiedeńska 1 libretto dość prymity­
wne— składają się na całość, która w każdym 
razie daje artystom i rotyseryi pole do po­
pisu i inwencyi Tę właściwość „Barona 
Kimmła44 dyrekcja operetki wyzyskała zgo­
dnie z „duchem ezasu** —  przystosowując ją 
do wymagań krowoderskiego „demokratyzmu“ 
i gustów powojennej publiczności... Główny 
nacisk położono na stronę baletową, a punk­
tem kuImLuacyjuym był „bal gałganłarzy*4 
w IIL akcie s charakterystyczną polką „Husia 
Siusia**! Wiedeńska operetka zakończyła się 
w każdym mzie „swojsko44. Ujrzeliśmy nowych 
rodzimych „andrów44 i ich szeroką zabawę... 
Dla spotęgowania naturalizmu brakło tylko 
nożów w  robocie i powybijanych zębów...

Poza tą główną „afcrakcyą4* całość operetki 
szła gładko i składnie. P. Harasimowiczówna, 
jak zwykłe, wyglądał* i grała miLutko w rołl 
H3dy, a jej siostra, studentka filozofii, miała 
z pewnością więcej do czynienia z baletem, 
niż i  filozofią —  i odtańczyła swą rolę zna­
komicie, ujawniając także wiele wdzięku w 
swym miłym szczebiocie. Z męskich ról na­
leży wymienić p. Winiaszlrfewicza (spokojny, 
lecz pełen humoru Skowronek, udający baro­
na), Foleńsikiego (komiczny, lecz nie szarżu­
jący fabrykant margaryny), Mino wieź a (który 
robił, oo mógł, aby wykrzesać troehę humoru 
ze swej smutnej TOli), Karasińskiego (dosko­
nały typ nadandrusa-Jąkały) i Innych. 8.

BBJmw

M  Mtta K. i M iM i.
„Ossanratare Romano" z 23 grudnia poda­

je wpis odsłonięcia pomnika Papieża, Bene­
dykta XV. ąf Konstantynopolu. Uroczystość ta 
odbyła się l i  grudnia na placu katedralnym, 
gdzie tAą pomni i: znajduje, wykonany przez 
artystę prof. Quattrini‘ego. Na pomniku wi­
dnieje napis: „Wielkiemu Papieżowi —  W  tra­
gicznej godzinie świata —  Benedyktowi XV —  
Dobroczyńcy smrodów —  Bez różnicy narodo­
wości i rełigii —  Na znak wdzięczności —  
Wschód —  1914:— 1919“.

Jak wiadomo, pomnik ten wzniesiono z hoj­
nych składek: muzułmanów, żydów, ormiaa, 
greków, protestantów —  i wogóle wszystkich 
klas społecznych —  od sułtana aż do wice­
króla Egiptu ,od wielkiego rabina Tunęyi aż 
do sakyarohy gflfrfńEklegó —* i to w stolicy 
fsfamu, w  kolebce berozyj i schizm.

Powmlk stanął b e z  w s p ó ł  ud  ział .u  
k a t o l i k ó w ,  w mieście, w którern dotych­
czas nie byłó żadnego pomnika na placu pu­
blicznym, bo jak wiemy, Turcy posągów ani 
figur na otwartych miejscach nie stawiają. To 
też pomnik papieża, pierwszy w calem pań­
stwie tureckiem, tem większe budzi zaintere­
sowanie. Za wielkie serce, za słowa pociechy, 
za pomoo moralną I materyalną Wschód od­
wdzięcza się papieżowi, w sposób godny sie­
bie, wspaniałym pomnikiem, który w pokole­
nia świadczyć będzie, że i tam moralną głową 
jest papież.

W  uroczystościach" wzięli udział członkowie 
domu cesarskiego z następcą tronu, Abduł 
Medjid Effendim na czelo; dalej wysocy dy­
gnitarze dworu sułtańsktescft przedstawiciele

m m

teualti, ^lomatyotft* % preedsUiwiciela-
Ed paf* jócycli, władz* wojskowe, przeło­
żeni wyznań ak&toBcfciefc, przedstawiciele ka­
tolików obrządku wschodniego i U d.

Delegat apostoisld, Mons. Dolci, podzięko­
wał w podniosłych słowach n^odóm Wscho­
du za ten objaw, cffći i uznania dla Ojca św., 
zapewnił imieniem papieża, że jak zawsze 
przedtem, tak i teraz Stolica Apostolska o ił 
wszystkich żywi uczucia ojcowskiej troskli­
wości i miłości.

Kościół katedralny, w którym zakończyła 
się uroczystość odegraniem hymnu papieskiego 
i odśpiewaniem przez doborowy chór szeregu 
motetów religijnych —  był wspaniale przy­
brany i oświetlony. Nad wielkim ołtarzem 
wśród girland i festonów widniało godło pa­
piestwa, tiara nad kluczami, na tle barw pa­
pieskich.

Prasa konstantynopolitańska opisuje tę uro­
czystość entuzyastycznie^ podkreślając w niej 
ważność momentu historycznego, jedynego w 
swoim rodzaju. KS. DR. J.

Kardystan ogłasza niezawisłość.
Londyn. P. A. T. (W. B. K.) Donoezą z 

Konstantynopola, że w Kurdystanie zaszły po­
ważne wyL idkL W  pobliżu Tabris **oklajmo- 
waro autonomiczny rząd kurdy^ki. Między 
Kurdami a Persami przyszło już do starć, prey- 
czem po stroni* perskiej było przeszło 80 za­
bitych.

Różne wiadomości.
Warszawa, p. A. T. Min. Skirmunt wrócił 

do Warszawy z feryj świątecznych i objął tym­
czasowe kierownictwo w Radzie ministrów, z 
powodu wyjazdu premiera do Zakopanego.

Warszawa. (Tek wt) Wicem, spraw wojsk. 
Michaeiis, o dymisyi którego krążyły pogłoski, 
jak donoszą pisma warszawskie, ustąpił ze 
swego stanowiska na własne żądanie.

Warszawa. P. A. T. „Monator Polski*, za­
mieszcza przedruk uchwały Sejmu ustawodaw 
czego z dnia 16 grudnia 1921 r. w przedmiocie 
zmniejszenia władz, urzędów I zakładów, ora* 
pereonału, w nich zatrudnionego (Dz. ustaw 
Nr. 104 poz. 750), ocras przedruk rozporządzenia 
Rady ministrów * dnia 12 grudnia 1921 r. 
w przedmiocie zakazu pędzenia napojów wy­
skokowych z pszenicy C żyta I ich przetworów 
z kampanii gwzdniczej 1921/22.

Berlin. (A. W.) Z Rzymu donoszą, że w lu­
tym odbędzie się tam ponowna kot fere neya 
państw sukcesyjnych w celu uregulowania re­
szty spraw finansowych 1 gospodarczych, wyni­
kających s traktatów pokojowych.

Wiedeń. (A. W.) Z Pragi donoszą, że zwró­
cono tam uwagę Benesza, który wybiera się 
w celach informacyjnych na Ruś Podkarpa­
cką, że grozi mu tam zamach na jego osobę.

Bruksela. P. A, T. (Agi Havaea). Na staao- 
wieko prezydenta senatu wybrany został po- 
nownfo de Vavareon ze stoooniobw* katoli­
ckiego.

Na 20 członków senatu belgijskiego wybra­
nych w drodze kooptacyl, przypada 10 kato­
lików, 7 socyahstów i 8 liberałów.

Beiiln. (A. W.) W  południowych Niemczech 
szerzy się coraz bardziej wskutek niezdrowej 
pogody epidemia hiszpanki. Donoszą, że liczba 
chorych w Badenii I Wirtembergii wynosi 70 
tysięcy.

Londyn. P. A. T. Biuro Routera dooosi, £o 
rada ambasadorów zezwoliła b. królowej Zycie 
na 14-dnfowy pobyt w SzwajcaryL Syn jej ma 
obecnie poddać się operacyi Możliwem jeet, że 
nio zajdzie potrzeba, aby Jej pobyt w  Sewnj- 
caryi trwał" długo. Była królowa opuści na­
tychmiast Maderę.

Londyn. (A. W.) Podczas podróży prozydegL- 
(a republiki pohidnijowo-chińsldej Sunjatsen* 
uprowadzono mu żonę z wagonu kolejowego. 
Zniknęła ona bez śladu.

Wiadomości gespodarcze.
DONIOSŁE SKUTKI STRAJKU GÓRNIKÓW 

ANGIELSKICH. Waszyngtoński urząd geologi­
czny podaje, że wseechświatowa poodukcy* 
węgla w roku 1921 tak się zmniejszyła, iż pra­
wdopodobnie nie osiągnie nawet wysokości pro- 
dukeyi i  t  1909, u j. U 0 0  mhionów tona. 
Spowodował to tegoroczny trayndeeięczny 
strajk góralków angieiskich, który w* wszech­
światowej produkęyi węglowej •powodował 
stratę 52 mSaonów tono. węgla. Zmacza b  zanoiej- 
szyła się także produkeya pófcocno-amerykaA- 
ekloh kopątń węgla.

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWAl Owies 
franico Warszawa 8500, mąka, żytnia 70-proe. 
franoo stacya załadowania 1800, otręby żytnie 
franco wagon Warszawa 4000, otręby psoenic*- 
o* franco wagon Wąip^wg, fiOOÓ.' '

WIADÓMDŚCJ Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Usposobienie czwartkowego zebrana giełdowe­
go mało się mieniło ©o do szacowań Walut ob­
cych i dewiz. Teodencya zwySkowa dla korony 
czeskiej ujawniała się i dziś tak w obrotach go­
tówkowych, jak i przekazach. Odchylenia kur­
sowe innych walut zagranicznych nie®ąa^Taie.

Na rynku efektów dywidendowych, akcyi 
bankowych i papierów lokacyjnych sytuacya 
niezmieniona, t. j. nie widać większego ruchu 
1 ożywionego zabiteroeowania. Transakcje mar 
łemi party a m i ograniczone dó kilku gatunków.

Szacowania dzisiejsze wynosiły: dolary amer. 
2800—2905 Mk., dolary kaaad. 2400 Mk., franki 
framc. 220-230 Mk., liry 120 Mk., leje 22 Mk., 
korony duńskie 550--Ó60 JM3c, maiki niem. 
16.50 Mlc., korony czes. 42 Mk., korony niem. 
austr. 52 fenigów.

Przekazy: na Berlin 17 Mk., zw Pragę 
43 Mk.. na Wiedeń 54-55 fen. A
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KURSA.

Zurych P. A. T. Dnia 29 b. m. Beriin 2.80, 
Hołandya 187.75, Nowy Jork 512, Lo&dyu 
21.49, Paryż 41.20, Medydan 21.95, Bruksela 
89.25, Kopenhaga 103, Sztokholm 127.50, Chry* 
styanaa 81tó0, Madryt 75^5, Buenos Ames 17% 
Praga 7.32, Budapeszt 0-85, Zagrzeb 2, Warner 
wa 0.18, Wiedeń 0.19, ototr. stempŁ 0.1L 

Waraz*w*. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
7Ą. got: tran*. 2950—2982.5>—2960, efnedal 
2950, kupno 2925; franki frant, czeki: tn o ą  
238.5% gotówka: I m  228; funt/
szteri. got trans. 124J&5, aprzeda4124.25, kupną 
123.75, c*ekł: trans. 125.85— 125.60-125.7%’ 
marka niem. got: trans. 16.90, eseid: tram. 
16.60—16.55, sprzed. 16.55, kup. 16.40; Gdafsk 
ozaldj trans. 16.60—16.671/*; korony austr.’ 
czeki: trans. 54—63, sprzed. 63, kupno 52.50} 
korony ceesk. eaekl: trans. 41J50.
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Znakomita herbata
„Z WIEŻA”
w w ę ś ile  eto aabyda

SZARSKI I SYN 
W K R A K O W IE .

Wyszła Już m draka nadzwyczaj iits> 
rssnjąca broszura p. t

„RiU Chrziiiijtliklfj Demokracji wżjca 
=  tpstitzae-pilitycuiR**. =
Br*sssr* ta aaśM* ate do maaowoj rosspreerfaży 
wirćd Kwoleaaikćw ruchu ekra*ścijaśsko - sp*!#-

C*M ttu ttiU ru  60 Mp. Przy wffknysti naów (s» 
Blach odpowtcdii rabat

D* ntbycU w Admłałstracyt „Giosa Narodu*.

Ro m a n  de m a r t in i
mm. a i Inapskter tłowy, trzęśnik 8uA* prze*.
fm iy w t iy  1x1 02, p* dfafżtej el<;lldej chorobie, op«- 
trzony iw. Sakramentami, usnął w Papa dnia 27-ró 

grudnia 1921 r.
Wyprowadzenia swłok z kaplicy aa cmeartrza aa 
miAec* wiecznego spoczynku a&stepi w  piątek dnia 
80 b. m. o pod* & po południu, na który to smutny 
obrząd aftrosfcsM łona wraz z dziećmi i rodziną u -  

prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odprawionem zostanie w sobota dnit SI b. m. e godz. 
wpół do 10 reno w kościele 00 . Karmelitów na Piasku.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą 

Źaktnd pogrzebowy .Concerdla Jana Wolnego*
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JERZY MEIRS i J. M. DARROS. Urzędnik pokazał pięć biletów, odobra- 
*  !nyCli 0(A chodzącyciii pasażerów. Było icli

Tajemnica pociągu dr .13.1 ~  T o się zgadza, nx>J zawiadowca.

Istonie pięciu pasażoiów przybyło 
śelło sacyę, z których cztery były

Obejrzano bjieiy pierwszej klasy. Jeden 
jz n.ch nie byi przestemplowany w  czasie 

i opu-, diu-gi. 
znaue ; V  chwili, gdy komisarz wracał już do 

i  urzędnikowi i poityerowi. Jeden tylko byk swego biura, podszedł ku niemu jeden z po- 
supelnie obcy personalowi kolejowemu, jskuków i oświadczył, że ma mu coś do za- 

Świudkowie, zapytywani —  próćz wyżej J komunikowania, 
wymienionych urzędników także i tragarze, | —  Byiem przed dworcem —  rzekł
posłańcy, poeztylioni — zgodnie zeznali, że działem, jak pan w niebieskich, 
to.i podróżny był wyroki, szczupły, lecz do- nych okularach —  nie wiem napewno ja- 
brze zbudowany,-brunet o dość długich wło- k^ego one byiy kolom  —  wsiadał do pov\x>- 
eacii, spiczastej brodzie i podkręconych wą-.zu  z hotelu Mascotte. Być może, że pano- 
sacli. Mraf kapelusz z czarnego filcu i nic- wie moglibyście znaieść go tam jeszcze 
blgskle okulary na oczach, szary płaszcz Komisarz, Plastron i jeszcze jeden z agen-

1 wi
czy cza»r-

'podróżny i małą walizkę w ręku.
—  Niebioskie okulary —  mruknął komi-

tów policyjnych natychmiast, udali się do 
wskazanego hotelu. Naturalnie równocze-

earz jest to szczegół, który nie ma dla mnie śnie wysłano drugiego agenta z raportem 
ładnej wartości1. ido centralnego komisairyafcu i  do sędziego

„Ozy pan nie wspomniał panie Plastron, | śledczego.
ie  pański przyjaciel miał ten milion dw ie­
ście tysięcy franków w małej walizeczce?

—  W  tece, zwyczajnej tece, panie komi­
sarzu!

—  Można łatwo ukryć taką tekę w  wa­
lizce! szepnął komisarz do siebie.

. W  czasie tego śledztwa, zawiadowca któ­
ry  oddalił się na jakiś czas wrócił z depeszą 
w  ręku.

Dowiadywałem się telegraficznie, ile na 
dworcu Lyońskim sprzedano biletów do sta- 
cyi Laroche na pociąg numer 13 i właśnie 
otrzymałem odpowiedź. Proszę!

—  Pięć biletów, z tego trzy 
klasy.

Było to rzeczą zupełnie jasną, że bankier 
Desrouet zniknął z przedziału w  chwili, gdy 
pociąg wyruszył z przypadkowego postoju, 
jaki się zdarzył między Joigny i Laroche. 
Komisarz policyi doszedłszy do przekona­
nia, że wchodzi tu w  grę jakiś czyn zbrod- 
czy, powiadomił o tem odpowiednie urzędy.

Omnibus hotelu Mascotte przybył ze sta- 
cyi próżny. Żaden pasażer nie przyjechał 
nim z pociągu numer 13.

Ojciec Jan, woźnica, człowiek prosty i w e­
dle wszelkich pozorów bardzo uczciwy, od­
powiedział z oburzeniem komisarzowi poli- 

pierwszej -cyi, że posłaniec, k tóry dał temu ostatniemu 
linformacye był w  błędzie i że on nikogo

m  stacyi do hotc ji  nie przywiózł. Jednak 
kilku roboLnikow oez pracy, kręcących się 
zazwyczaj ko io  st tc y i w nadziei znaiczieina 
zai'oóau, udało & i za konuaai*zem i  pańcia 
riasuonem  aiż <ik j hoteiu JaascOute.

Oni w idzieli i że pasazar o niebie­
skich okuiiaaac.il j.óiadal do powozu ojca Jar 
na i złozyii ou.p /.vicunuC zeznania, k to ie  do- 
Pib wadziiy w u. L eę do biaicj pasyi.

Upór ojca *i wydał się kounsaizowi 
baim o pouejiz. Dym, nie mając jednaa żad­
nych pozytyw ,iych  oanycn i b-iąaząo po 
omacku, m e c i ciął dłużej nalegać, w  na- 
uziei, że po w: /ózjeszcze do tej sprawy.

Poueeił swe. Mmagentowi wezwać sobie do 
pomocy joszc. łc jednego towarzysza i obje­
chać na iow wrze wszystkie hoteiie w  Laio- 
clie w  poszi jiw am u za ,, tajemniczym * po­
dróżny in“ . W  chwili gdy miał opuścić ho­
tel, eoięczon o mu telegram, w któcym La- 
cour raiz jeszcze  stwierdzał w yjazd  pana 
Desiouet z Paryża. Dodał, i e  on sam opu­
ścił dw orzec dopiero wtedy, gdy pociąg, 
unoszący sz.efa, znilmąi mu z oczu. Przera­
żony prosił o wyjaśnienia. Depeszę tę przy­
niósł komisarzowi jeden z urzędników. La- 
cour bowiem  nadal ją  w  u;rzędzie poczto­
wym na kolei, główna poczta bowiem była 
zamknięta o tej pcwze nocy.

N ie było zatem żadnej wątpliwości. Des­
rouet zniknął, zbrodnia została dokonana.

—  Musimy za wszelką cenę odnaleść pią­
tego podróżnego —  rzekł komisarz. W ra­
cajmy na dworzec i przepytajmy raz jeszcze 
świadków.

Posłaniec 1 cl, k tórzy poprzednio potwier­
dzili jego  informacye, podtrzymali je obe­
cnie w  całej pełni: człowiek w  niebieskich

okularach wsiadł z wszelką pewnością do 
omnibusu ojca Jana. Komisarz postanowił 
nacisnąć raz jeszcze tego ostatniego. Czemu 
ten cziiowiek, doskonały woźnica, pracujący 
od lat piętnastu w hotelu, cieszący się jak 
najlepszą opinią, jak  to wykazały pierwsze 
dochodzenia komisarza, nie chciał przyznać, 
że zabrał ze stacyi tajemniczego pasażeraV 
Nie było bowiem wątpliwości, że go zabrał 
istotnie. Oto nowa tajemnica, którą nale­
żało rozjaśnić natychmiast!

W  chwili, gd y wyruszał znowu do hotelu 
Maseor.te, powrócili agenci, którzy poszuki­
wali po innych zajazdach ,,tajemniczego po- 
dróżnego1*. Był on przecie z pewnością ob­
cym w  tym mieście, nikt go nie znał, powi­
nien był zatem zatrzymać się w- hotelu, 
chyba, że stanął u kogoś prywatniee. Ojciec 
Jan musiał jednak coś o tem wiedzieć.

Komisarz rozmawiał dłuższy czas z wła­
ścicielem hotelu, poczem wezwano ojca Ja­
na, który zjaw ił się z twarzą pełną przera­
żenia.

—  Mój człowieku, rzekł komisarz. na nic 
wam sic nie przyda, choćbyście za p le t li się 
nadal. Zabraliście ze stacyi pana w  nieb*o- 
ski:eh okularach, z małą wałiztką w  reku. To  
jest dowiedzione! Coście z nim zrobili?

W oźnica zbladł, zachłysnął się i  nagle 
wybuchnął łkaniem1.

—  Zaręczam panu, panie komisarzu, że to 
■wszystko kłamstwa! N ie wiem. skąd ie wcię­
li ci, k tórzy występują przeciw mnie, ale 
powtarzam panu, że nie widziałem nikogo... 
niikogo!

—  Debrze ojcze 'Jania, rzekł właściciel 
hotelu. N ro wiem dlaczego upierasz się przy 
kłamstwie wbrew wszelkim dowodom... N ie

: możesz być u mnie dłużej... Uregufl 
rachunek, a co do pana komisarza^ 
sami Bob.e radźcie.

| —  Co? mnie? mnie pan wyganiaj
■pan wygania...? wyjąknąi oszołomiony 
j —  Naturalnie! chyba, że powiecie' 
j wdę.
I —  Dobrze!... Powiem ją, odparł 
j Jan, spuszczając głowę. Ciężko mi to pirzyj- 
jdzie, bo cale żye;e byłem uczciwym ezło- 
wtokiem... a teraz z:obiłem głupstwo...- 

Dla komisarza, dla Plastróna, dla osób 
obecnych, które wiedziały o zniknięciu pana 

:Des:ouet, słowa te miały związek bezpośro-!
dni z tem właśnie zniknięciem, lie też każdy
oczekiwał z necierpliwością wyjaśnień, mą*ł 
jących nastąpić.

—  Na stacyi rzeczywiście, zaczął ojciec 
Jan drżącym głosem, zabrałem jednego po* 
drożnego. Zapewne był to ten pan, o któ­
rym mowa. Wsiadł do kairetki, nie powie* 
dziawiszy ani jednego słowa, a kapelusz zsu-' 
nął na oczy tak, że widziałem ty lko  pod­
bródek... Myślałem, że jedzie do hotelu ale 
w  połowie d o g i zatrzymał mnie powóz, wy* 
siadł i zapłacił mi... T o  moja wina. W  i żciww 
szy do hotelu, nic o tem nie powiediziaiem,^ 
nie przyznałem się, że dostałem te y r ią. 
dze... zachowałem^ dla siebie te czterdzic; e! 
oentimów... Panowie zrozumiecie, dlaczegę 
nie chciałem nic mówić.

Ojciec Jan wyglądał przy tem opowi hW  
niu tak żałośnie, że jego  pan,, poczcitwa' 
w  gruncie dusza, przyrzekł mu solennie, fź? 
nie wydali go  ze służby pod warunkiem, że 
podobna rzecz n igdy się w ięcej n!e powtó*! 
rzv. JVa,r\r woźnica ucieszył się n iezm iern i 
tern! słowy. (C  d. n.)

Przemysłowcy Polscy
i  całej Rzeczypospolitej, mogą sprzedawać komisowe 

swe wyroby, na iws

Nieustające] Wystawie Ligi Pomocy Prze­
mysłowe] w  Krakowie, ul. Straszewskiego L  38.
Wystawa Istnieje od roku ir>5  ł wprowadziła w iela 
p rżemysłowców polskich, w  szerokich warstwach sno- 
łecaeśstwa, hołdujących przedtem przemysłowi obcemu.

—  KROJ i SZYCIE
Kaz^s praktyczna Pan] meto w  krótkim ezasi# w y n e z y ć  e l ą  

kroją I szycia tnklen damskich I dziecinnych.

w Szkole Kroju „JÓZEFINA"
Kraków, ulica ulica Długa I. 11.

Kurs zreznie się dnia 3 stycznia 1922.

1830

Posiadając stałych odbiorców
p rz y jm ę

:: z a s t ę p s t w a ■ ■
■ ■

lia POZRań firm pierwszorzędnych
w  dziale kolonialnym, spożywczym i technD 
cznym, na artykuły codziennego użytku. 

T a d e u s z  J a k u b o w s k i ,  P o z n a A
S ta ry  R yn a fc  5 4 , I I .  1853

i O S U W I E
m  M Ę S K I E  I D A M S K I E

i M Ę S K I E  I D Z I E C I N N E

I  : C E R A T E :
I NA STOŁY, MEBLE i CHODNIKI

S P R Z E D A J !  U W

■  po cenach fabrycznych
I

APROWIZACJA MIAST Sp. z 0. 0. 
Kraków, Pałac Spiski.

S U R O W E  *  —S K Ó R K I  — •J U l l W i i i i i  kuBf tchórzy, królów lip.
kapnje w kałdej UeAcI po najwyższych cenach firma

Antoniego Trąbki Syn. SKŁAD FUTER 
K r a k 6 w ,  u l .  S z e w s k a  L .  1 2 . 1838

o w o c z e s n e
p o w o z y  myśliwskie, wozy 
połowo, samojazdy z  siedź, 
dla służ., wozy tabor., bro ł, 
w ozy roboczo wszołk. rodz.

POWSZECHNE BIURO R E K L A M Y

,pRH8H f t

K ra k d w , u t  K a rm tU ck a  L  16
CcUf^n 2086. 

la jr^n i Isstytif 4!a riklsisy frisonl v Vi?tyo?Tul
Przyjmnje clecenła tnseracyjne do wnz^stkich 
czasopism krajowych I zagranicznych. Udziela 
fachowych wskazówek i projektuje akombl- 
aowane artystyczne okłady inseratowc. Pro­
jekty klls * artystycznych prze* własnego ry­
sownika dla stałych komitentów bnzptatole. 
Specjalny dzlaJ sprawozdawczy dla redago­
wania fachowych sprawozdad, notatek dzien­
nikarskich etc. Reki-ma artystyczna I świe­
tlna (kinowa 1 uliczna). Najtańsza fcalknlzcja 
cen oraz szybkie i iełsto wykonanie zamó­
wień. Blnro pozostaje pod fachowem kierow- 
alctwem proaa współpracowników (redake.
1 adm.) największych dzienników krakowskich.

1570

NA

KARNAWAt
POLECA SIN PRALNIA i FARB1ARNIA

9 fTĘC ZAI ifci (fcauL|p t u ć r f D  i r  Si

I f i

ROBOTA SOLIDNA I EXPRESOWA.
IMS

T O W .  A K C .
•Calstarsze pismo codzienna w  17. M. GdaAsku, bardzo rozpowsso- 
chnlono na Pomorzu I Kaszubach, -  ■ • wychodzące |uż od 31 lat.

Rysz. R. Schmidtke l%fB
fabryka pojazdów

Bydgoszoz-Szretory. —  Wielki wybór.
U*\ PfllKfe

koła 
sprychy 
dzwona 
dyszie 
skrzynia

wozowa
skrzydła
ochronna.

reperacje — przebudowy.

B
FILIA w  TCZEWIE DLA POLSKI
—   U U C .  D W O R C O W A  M O . 1 .  . — —

3
OASETA GDAŃSKA posiada tyła salot, ta  Jest bardzo wskazaną d o  za 
mleszcsania ogłossaś. • Jatall szukacie kupna, sprzedaży, posady, stutby, 

zguby, jeśli sio chcade zbogacSt

B 0 . 0 - 0  O G Ł A S Z A J C I E  © - o - o
W GAZECIE GDAŃSKIEJ

mB A C Z N O Ś Ć  I W Polsce Gazetę Gdańską zamawiać można w każdym urzędzie poczt.

.Wydawca: w w a te yu w ia  Polskiej #
836680E3 5 ® 8̂ C K © 6l ^ j O 6  80853681036

K to b y  w ie d z ia ł
o ńdresie bratanka mego 
Władysława Janikka profe­
sora gimnazjum w Nowym 
Są-zu, który miał być na­
stępnie przen esiony w o -  
kolicę Lwowa, raczy ł.ska- 
w.e podać miejsce jego 

pobytu podadresem:

M a rc in  d a n ik
0 6 0  M i l v a u k e e  a v d  

Chieago His. n. Ameryka.
1874

JASEŁKA 1718

X. K. Jarego  N. Targ-Manfawy. 1 cgz. 80 m.

Rok nałożenia 18SS. Rok nałożenia 1880.

Introiigatornia P. Repetowskiep
Kraków , ul. św . Tomasza 39.

Fykuijt wniftił nabioii v  luba istrilisatarstwi ith h v«
C«ny nmiArkowane. KM Cray nmisikowAn

PIERWSZA MAŁOPOLSKA WYTWÓRNIA

MEBLI ŻELAZNYCH
A . POGORZELSKIEGO 

Nr. Telef. 93. KRAKÓW ul. św. Łazarza 19.
Wyrabia meble blaezane i żelazne, Jak łóżka dzie­
cinne, studenckie, stolikowe I duże, 2  materacami 
lub bez, wkłady siatkowe i 1  p.; urny walnie blaszane 
w  kilku gatunkach do wyboru; kasety żelazne, re-; 
werki, tresynki, saneczki sportowe, lakierowane 

,-sa a i i emaliowane na gorąco. a«.’k   , 1

1639

Utrzymuje na składzie powyższe wyroby w wielkim 
wyberze.

Natychmiastowa wysyłka aa prowincją. Przyjmufa również zamów!enla.

Sprzedaż fturiewna f częściowa na miejscu I w składzie 
fabrycznym przy ul. św. Jana L. 10 (sklep J. Tokara) 

po cenach fabrycznych.

R < -
KAWE PALONA
HEABATE
CACAO
CYNAMON
GAŁKI MUSZKAT.
PIEPRZ
ZSELE ANGIELSKIE
GOŹDZIKI 
CUKlik BIAŁY GR.

KWASEK CYTRYN. 
CZARNUSZKĘ
INBIER 
PAPRYKĘ 
KMINEK 
ŻELATYNĘ 
SAIETRE 
KOLENDRE 
MAGGI

■ B

wysyła na|tai»tu| dla Kółek Rolniczych i sklepów poeztą za zaliczką. 

"i-™ - FIRMA -  = = »

JÓ£ef Dzidek Kraków, ul. Długą.
Konto czekowe P. K. O, w  Warszawie Nr. 148 862. 1G50

OKAZYAI -wa nw  OKAZYAl!
Nadszedł transport oryg. angielskiego
jlkg.Mk. 750 ] 1 KAKAO! [ 1kg. Mk.750]|
dla P. T . Hurtowników, Kółek Rolniczych, Związków etc. odpowie­
dni rabat. Na prowincję uskuteczniam wysyłkę pocztą lub koleją 
za zaliazką. Również w wielkim wyborze ibwtr-zanki (oryginalne 
: warszawskie), herbatniki, czekolady, wafle, Cukierki I t  p.

Do nabycia u firmy: 1865

P.Rothfeld, w  Krakowie, Kościuszki 15.
(Przystanek tramwajowy Nr. S I 6).

bratowej &, B o t l t k l * .  —  Redaktor mcm&ut i oA um * M a t r e a i L  «  DruBarair, J&w m  ar KtsJłowiu nod n s ta d m  Rosujui Fot^a.


